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Lwów d. 6 lutego 


(Kougres wiedeński do rewizji traktatu paryz- 
kiego z r. 1856. Inne dziś stosunki niż w r. 1871, 
przy pierwszej rewizji tego traktato. — Stan rze-' 
czy w Konstantynopolu, -- Nowy gabinet. — Znie- 
sienie wezyratu. — Partja Midhata i partja Da- , 
mata. — Powrót gabinetu Auersperga, — Ewen- 
tualne rozwiązanie Izby.) 


Po wojnie prusko-francuskiej hr. Beust, pra- 
gnąc sweją zachwianą wobec Berlina i Peters- 
burga pozy'ję wzmocnić, pospieszył pierwszy z 
podjęciem myśli rewizji traktatu paryskiego na 
korzyść Moskwy. I ówczesna rewizja skończyła 
się usunięciem z tego traktatu najgłówniejszego 
punktu, wzbraniającego Moskwie utrzymywania 
floty wojennej i portów wojennych na Czarnem 
morzu Nie uratowało to jednak pozycji hrabiego 
Beusta. W Berlinie nie przebaczono mu, iż przed 
wojną prasko niemiecką zawierał sojusz z Frau- 
cją, a z wybuchem wojny spowodował rozkaz 
mobilizacji armii austrjackiej, którą dopiero za- 
stanowiono w skutek groźby Moskwy. Hr. An- 
drassemu przypadła wtedy rola przebłagania | 
Niemiec przemożaych i za ich pośrednictwem 
zbliżenia gabinetu wiedeńskiego do petersburg- 
skiego, z czego potem wywiązało się trójcesar- 
skie przymierze w sprawie wschodniej, niemo- 
gące nie innego mieć na celu, jak tylko usuuię- 
cie dalszych punktów traktatu paryskiego, krę 
pujących Moskwę. 

Otóż jak hr. Beust w gradniu r. 1870 za- 
proponował rewizję traktatu paryskiego, tak o 
becnie zaproponował rewizję tego traktatu hr. 
Andrassy i pełnomocników mocarstw zaprosił 
do Wiednia. 

Ale inne są obecnie stosunki europejskie niż 
'w r. 1870. Wówczas wprawdzie Francja była 
zupełnie złamana, Austrja rzucona nę łaskę i 
niełaskę sprzymierzonych Niemiec i Moskwy, An- 
glia zupełnie zizolowana, ale Turcja stała dosyć 
„ śilmie, a Moskwa wobec now.j broni, zaprowa: 
dzounej wszędzie, ujrzała się nieprzygotowaną do 
wojuy. Trzeba było pierwej reorganizację całej 
armii na nowych podstawach przeprowadzić, co 
6 do-8 lat wymagało. 

Obecnie inaczej rzeczy stoją. Moskwa ma 
armię zorganizowaną, zaopatrzoną w nową broń 
ręczną i działową, armię zwycięzką, która prócz 
małego cyplu stambulskiego i Gallipoli, opano- 

cały prawie półwysep. Cały teren Turcji 
 europejskiejj wchodzący w sferę interesów au- 


sStrjackich, jest w ręku Moskwy, podczas gdy 
„głównych piinktów, dotykających interesu angiel- 


skiego, Moskwa dotąd tknąć nie Śmiała, t. j. 
Konstantynopola i cieśnin morskich, Z drugiej 
strony Francja ma dzisiaj zreorganizowaną liczną 
armię i rząd dosyć silny, w Anglii coraz więcej 
duch wojenny w narodzie bierze górę i do mil- 
czenia źmusza gladstonistów, a i Austrja znaj- 
duje się co do armii w nierównie korzystniej- 
szem położeniu niż w r. 1871. Inne więc czyn- 
niki mogą przeciwko pretensjom Moskwy wystą- 
pić niż wówczas. Zaledwie dziesięć dni prze- 
dziela nas od zebrania się konferencji we Wie- 
dniu. Korona i rząd prą, ażeby do tego czasu 
dzałatwione były waśuie i różnice ngodowe i Au- 
stro- Węgry nie przedstawiały zgromadzonym dy- 
glomatom widoku wewnętrznego rozbicia. 
Moskwa spieszy się tymczasem z przepro- 
wadzeniem rokowań pokojowych z Turcją, zanim 
"się zbierze kongres wiedeński. Wobec ogólni- 
kowych preliminarjów pokojowych mógłby kon- 
gres przy rewizji traktatu paryskiego, ogólniko- 
we postanowienie preliminarjów tak określić, że 
zredukowałby rzecz ad minimum. Wobec zaś 
szczegółowego traktatu między Turcją a Mo- 


Aleksander hrabia Wielopolski, 


margrabia Gonzaga Myszkowski. 


VIII. 


~ . Nie jest naszym zamiarem opisywanie w 
porządku chronologicznym wypadków r. 1861 i 
62. Te tylko wydarzenia wchodzą w zakres na- 
szej pracy, które miały albo wielki wpływ na 
usposobienie narodu, albo były następstwem dzia- 
"łania Wielopolskiego. Krwawe starcie pod kolu- 
mog Zygmunta d. 8. kwietnia w toku tych wy- 
darzeń jest jednym z najważniejszych wypadków. 
Wspomnieliśmy już, jakie były jego następstwa. 
‘ Tu jeszcze raz powtórzyć musimy, iż repre- 
sja, którą chciano powstrzymać agitację, już w 
znacznej części przez inne wpływy nmiarkowa- 
ną, stała się dalszą a wielce silną podnietą ru- 
chu narodowego i zmusiła przeciwników polityki 
rządowej do tajemnego działania. Przed d. 8. 
kwietnia nie było żadnych w ścisłem tego słowa: 
znaczenin konśpiracyj, tajemne związki zaczęły 
się dopiero tworzyć w skutek policyjnej represji, 
Jaka nastąpiła po krwi r 
kowym. 

Forma dziesiątek, która była podstawą or- 
ganizacji straży bezpieczeństwa, użytą została w 
tajemnym związku, sformowanym w Warsz ł 
Nikt tego związku nie wywoływał, nie miał on 

„inicjatora, lecz począł tworzyć się sam z inieja- 
„tywy odrazu przynajmniej tysiąca osób. Jak po 
„deszczu rośliny, tak po tej krwi ulewie wystę- 
„powały. niezależnie od siebie i nie o sobie nie 
wiedzące tajemne dziesiątki z postanowieniem 
zastąpienia tych czynników, które dotąd jawnie 
-ruchem narodowym kierowały. p 
Osoby umiarkowanego usposobienia, które 
Wstręt lub bojaźń okazywały dawniej do taje- 
mnego działania, jakby siłą niewidzialną po- 
pchnięte, nietylko-wstępowały do tajemnych kó- 
ale nawet je same formowały. W jakim 
zaś kierunku związki te działać poczęły i ja- 
ich zasad trzymać się postanowiły, wykaznje 
p p. t: „Posłanie-do wszystkich Polaków“, 


ozlewie ùa placu Zam- | 


skwą sprawa będzie trudniejsza. 


koju i rzecz stanie na ostrzu miecza, jeźli mo- 
carstwa nie zecheą skapitulować wobec Moskwy. 


| Zresztą nawet preliminarja pokojowe i czas ro- 


zejmu dotąd nie są znane w autentycznym tek- 
ście mocarstwom, a kto wie co zawierać będzie 
pokojowy traktat, który Moskwa z Turcją układa 
w Adrjanopolu. Nie można więc jeszcze i nawet 
domysłu robić, jakie stanowisko mocarstwa zaj- 
mą na konferencji. 

Konstantynopol stoi na wulkanie, pisze ko- 
respondent Kolońskiej Gazety. Mimowolnie nasu- 
wa się na myśl porównanie między obecnym je- 
go stanem, a tym. w jakim się on znajdówał w 
r. 1458. Wtedy Turcy stali pod murami Caro- 
grodu, dzisiaj Moskale. I wtedy, gdy zastępy 
Osmanów groziły rzezią i pożoga, gdy wróg go- 
tował się do szturmu, w owej chwili władze Bi- 
zancjum zajmowały się debatami religijnemi, o- 
sądzały jako kacerza św. Tomasza z Akwina, i 
zagłębiały się w zbadaniu kwestji, ażali czyściec 
istnieje. Dzisiaj pendant do tego dostarczają de- 
baty w Wielkiej Porcie i w parlamencie. 

Podczas gdy hordy moskiewskie stoją o dzień 
drogi od Stambułu, parlament zajmuje się roz- 
biorem wniosku Mustafa beja, zmierzającego do 
tego, aby z Turcji wypędzić. wszystkie filantro- 
pijne stowarzyszenia zagraniczne i wszystkie za- 
kony, a zarazem, żeby pousuwać z posad rządo- 
wych wszystkich europejczyków. I mowa Musta- 
fa beja, w której on uzasadniał swój wniosek, 
przerywana była ciągłem cemokaniem ust, zastę- 
pującem u Osmanów nasze oklaski. Równocześnie 
w gmachu Wielkiej Porty dokonywała się intry- 
ga, której znaczenia zgoła nie rozumiemy, ale o 
której doniósł nam dzisiejszy telegram z Kon- 
stantynopola. Hamdi basza, wielki wezyr, upadł, 
a razem z nim zniesioną została posada wezyra. 
Zniesienia tej posady domagał się onego cza- 
su Midhat basza. Miałożby tedy jego stronnictwo 
wziąć ponownie górę w radzie sułtana? Tak mo- 
żua byłoby przypuszczać, czytając, Żą Achmed 
Vefik effendi, pierwszy prezydent Izby za rzą- 
dów Midhata, zostął mianowany prezydentem ga- 
binetu i ministrem spraw „wewnętrznych. Po- 
twierdza to przypuszczenie korespondent, Koloń- 
skiej Gazety. Donosi bowiem, że partja wojenna 
bierze znowu górę, jeżeli nie w radzie sułtana 
to przynajmniej w wojsku i w inteligentnych 
warstwach Stambału. Na czele jej stoi podobno 
obecnie Achmed Muktar basza, były dowódzca 
wojsk tureckich w Azji, a Baker i Hobart cią- 
gle pracują nad tem, aby nakłonić sułtana do 
oddalenia od. siebie Mahmuda Damata, i całej 
zgraji przekupionych przez Moskali baszów. Suł- 
tan zaś ciągle płacze, ręce załamnje, rwie wło- | 
sy na sobie, zapewnia, że gotów Życie za ojczy- 
znę poświęcić, a mimo to drży ze strachu, oba- 
wia się spisku i powołania na tron Murada V., 
i dlatego nie może się rozstać z Damatem, bo 
czuje instynktowo, że on jeden jako współwinny, | 
nie może go zdradzić, 

A rezultatem tej obawy sułtana jest to, że 
w nowym gabinecie obok midhadysty Achmeda 
Vefika zasiadają otwarci damaciści Serwer i Sa- 
dyk i że gabinet nowy, jeżeli do pewnego sto- 
pnia jest dowodem, że partja Midhata dotarła 
znów do stern, to zarazem składa świadectwo, 
iż partja Damata, tego złego ducha Turcji, nie 
ustąpiła ze steru nawet w owej chwili, kiedy 
Moskale stanęli pod murami Stambnłu. 


Donieśliśmy wczoraj, że w chwili ponowne- 
go powołania gabinetu ks. Auersperga do obję- 
cia tek, miała się odbyć konferencja ministrów 
z przewodniczącymi klubów poselskich. Konfa- | 


wego ruchu. Zwrócić tu należy uwagę, iż pomi- 
mo wypowiedzianego w niej dążenia do przy- 
wrócenia praw Polski i do odzyskania narodo- 
wej niezależności, odezwa nie stawiała powsta- 
nia jako celu zamierzonego. W umiarkowanym 
tonie określała obowiązki każdego Polaka i 
wzywała do pracy nad wzmocnieniem narodowo- 
ści, wyrobieniem jej sił moralnych i materjal- 
nych oraz nad ubezpieczeniem praw Polski. . 

Program w niej zawarty jest dowodem, iż 
nawet wtedy jeszcze pozostawała możność uję- 
cia ruchu w karby, któreby nie dopuściły wybu- 
chu katastrofy. Lecz dla dokonania tego, nale- 
żało mieć serce i znać uczncia i myśli narodu, 
trapionego długą a srogą niewolą, któremu żyć 
nie pozwalano i w którym dlatego właśnie obja- 
wiać się musiało pragnienie życia z gorączkową 
niecierpliwością. Gdyby margrabia więcej był 
Polakiem niż doktrynerem, byłby wiedział, iż 
w takim stanie gorączkowego rozdrażnienia re- 
presja nie jest bynajmniej środkiem powstrzyma- 
jącym. Łagodność, życzliwość okazana i przemą- 
wiająca słowem miłości do rozsądku, byłaby wię- 
cej sprawiła niż patrole policyjne, obozy na uli- 
‘cach i zdzieranie żałoby. 


Postępowanie władz wojskowych wykraczało 
izapewno nieraz po za miarę nakreśloną przez 
Wielopolskiego; sam jednak do tego wiele się 
przyczynił, iż się one we wszystko mięszały. Tru- 
dno jest przypuścić ażeby człowiek tak światły 


|jak margrabia nie znał dobrze Moskali i nie 


Warszawie. | wiedział o tem, że dopuszczenie gubernatorów, 


jenerałów i oficerów do czynności poskramiania 
Polaków, zamienić się musi na rozmyślne dra- 
Żnienie i jątrzenie narodu, którego skutki mo- 
gły tylko utwierdzić samowolę i bezprawie, jakie 
zamierzył usunąć z systemu rządowego. Wie- 
dział on o tem a jednak uznawał represję, któ- 
ra bez użycia: policji i wojska obyć się nie mo- 
gła, za środek jedynie prowadzący do celu. Że 
tak było rzeczywiście, przekonywa ta okolicz- 
ność, iż unikał pomocy, jaką mu nastręczało 
stronnictwo legalne i odpychał podawane mu 
przez nie środki uspokojenia. 


Zadufany sam w Sobie i w własny swój ro- 
zum, odrzucił wszystkie sposoby porozumienia 
z narodem, wsparł się na prawie obowiązującem, 
i za wiele zawierzył skuteczności dróg prawnych. | 
Że zaś drogi te prawne zostały narzucone przeż 
rząd moskiewski i wyobrażały  spolęgowany poj 
licyjny, ucisk, „więc i one popyrhały: go i skła 

nym. 


niały ku środkom represyj 


Moskwa upie- nach ks. Auersperga. 
jrać się będzie przy pełnem brzmieniu tego po- | prywatne, 


słów 


rencja ta odbyła się istotnie d. 4. bm. w salo-!ma tureckiego, wojska greckie przekroczyły 


„We Lwowie, Czwartek dnia 7. Lutego 1878. 


uersp Jak donoszą telegramy 
osiągnięto na niej tylko ten rezultat, ' 
że taryfa cłowa i podatek od nafty postawione! 
zostaną w jak najkrótszym czasie na porządku 


dziennym Izby. Ministrowie kg. Auersperg, bar., 


Pretis i dr. Unger oświadczyli przytem, że po- 
stanowili już nie dymisją, ale parlamentarnemi 
argumentami wystąpić jak najenergiezniej w o 
bronie ugody i przeprowadzić jej dyskusję w obu 
Izbach obu parlamentów. Prezes Koła polskiego 
dr. Grocholski oświadczył ze swej strony, że nie 
jest upoważnionym do wynurzenia opinii w imie- 
niu polskich deputowanych; uważa jednak za 
obowiązek, przestrzedz zgromadzenie przed.chao- 
tycznemi skutkami, jakieby pociągnąć za sobą 
musiało rozbicie się ugody. Właściwy stan rze- 
czy mimo rekonstytucji gabinetu pozostał nie: 
zmieniony. "PZ 

4 oświadczenia, które wczoraj złożył w Iz- 
bie poselskiej ks. Auersperg 4patrz telegramy) 
zdawałoby się. że ministerstwo wraca do u 
dowania z niezmienionemi > postanowieniem 
Między innemi powiedzia! książę, że po osobi- 
stem zniesieniu się ze xznakomitościami Izby 
cesarz przyszedł do przekonania, iż niepodobień- 
stwem jest utworzyć nowy gabinet, któryby da- 
wał rękojmię niezmiennego przeprowadze- 
nia ugody, ułożonej pomiędzy obu rządami idla- 
tego zawezwał napowrót gabinet dotychczasowy, 
o którym według tych słów należałoby mnie- 
mać, że tylko ou jeden daje rękojmię takiego 
niezmiennego.,. przeprowadzenia, choćby nawet 
„argumentami“ parlamentarnemi. Pod argumen- 
tami temi można rozumieć jedynie rozwiązanie 
Izby. Czy jeduak przyjdzie do tego, bardzo je- 
szcze wątpliwa, bv są poszlaki, że pp. Rech- 
bauer i Herbst wzięli na siebie pozyskanie więk- 
szości dla projektów ugodowych,. poczem dopiero 
ministerstwo -dozna zmiany przynajmniej co do 
niektórych osobistości. , ! 

Poufnie donoszą z Wiednia, że cesarz wy- 
raził'w kole ministrów w najżywszych i najła- 
skawszych słowach swoje yżnanie dla koła poi- 
skiego, podnosząc, że deputowani polscy w spra- 
wach potęgi i dobra wspólnej monarchii nigdy 
nie zawiedli oczekiwań monarchy. 

W komisji ugodowej wiedeńskiej Izby po- 
d. 4. b. m. wybrano Gomperza jeneralnym 
sprawozdawcą taryfy cłowej, a następnie mimo 
opozycji Skenego, który z powodu kryzys mini- 
sterjalnej domagał się koniecznie odroczenia, 
postanowiono przystąpić do specjalnej rozprawy 
nad projektem o długu 80-milionowym. i 

Tymczasem Niemcy mopawscy, stanowiący 
jak wiadomo główny Kkoatysgens centralistów i 
agitatorów wielko niemieckich, zrobili sobie spó- 
sobność do objawienia swojej opinii w sprawie 
ugodowej. W Kromieryżu d. 3. b. m. zdawał 
sprawę poseł Promber, i z wielką energią pio- 
runował na dualizm bankowy, a co do kawy i 
nafty uroczyście oświadczył, że nigdy i pod ża- 
dną presją nie przystanie na podwyższenie cła. 
Zgromadzenie wśród eklasków dało mu wotum 
ufności. Fakt ten świadczy jaskrawo o usposo- 
bieniach Niemców. 


Panhellenizm i Panslawizm. 


D. 3. lutego 1830 r. zgromadzeni de- 
legaci mocarstw na konferencji w Londynie 
podpisali protokoł, w którym prokłamowali 
w imieniu Europy niezawisłe i samoistne 
królestwo Grecji. W czterdziesto: ósmą rocz- 
nicę tej pamiętnej. dla Greków daty, w rocz- 
nicę dnia, w którym usankcjonowane zostało 
przez Europę'ich oswobodzenie z pod jarz- 


W dalszym ciągu swojego działania posta 
nowił usunąć mięszanie się wojskowych w spra- 
wy rządu, które było żródłem ciągłych nadużyć. 
Lecz że ucisk przez obcych wojskowych wywie- 
rany, chciał zastąpić uciskiem dokonywanym przez 
swoich i administrację oraz sądy zamienić na 
narzędzia policyjnego prześladowania, rzecz się 
nie udała. Kodeks karny nienastręczał mu jesz- 
cze, pomimo swej surowości, dość sposobów do 
wywołania grozy, tłumaczył więc dowolnie jege 
paragrafy i wyprowadzał z nich różne zaostrze - 
nia. Kodeks ten nie zna kary śmierci. Wielo- 
polskiego pojęcie o potrzebie większej represji 
posunęło go do tego nawet, iż z jednego arty- 
kułu tegoż. kodeksu wyinterpretował prawność 
kary śmierci za udział w manifestacjach polity- 
cznych. Tłumaczenie to swoje chcąc narzucić są- 


granicę Turcji, a równoczesnie rząd grecki 
wysłał do mocarstw okólnik, w którym 
usprawiedliwia swe postępowanie tem, iż 
Grecja nie może obojętnem okiem patrzeć 
na to, jak w skutsk bezrządu w Epirze, 
„Tessalji i Macedonji, pobratymcza i współ- 
plemienna jej ludność prześladowana jest 
przez ludność napływową, najezdniczą. Zatem 
Grecja, właściwie mówiąc, nie wypowiada 
wojny Turcji, a tylko widząc, że Porta nie 
jest w stanie w danej chwili sprostać swym 
obowiązkom rządowym, podejmuje się zastą- 
pić ją w tej roli Jednakże nie myśli jej 
zastępywać na całym obszarze europejskich 
posiadłości Turcji, ale tylko w tych prowin- 
| cjach, których ludność jest pochodzenia grec- 
j kiego i tem samem zaznacza, że do tych trzech 
|prowincyj, do Epiru, Tessalji i Macedonji 
[rości ona pewne prawa jako do ziem etno- 
|graficznie z nią spokrewnionych. Niemniej 
| przecież Turcja nieproszonego tego zastęp- 
stwa wcale sobie nie życzy, fakt przekro- 
czenia granicy uważe za jednoznaczące z Wy- 
powiedzeniem wojny i odkomenderowuje Su- 
lejmana z wojskami do Tessalji, a Hobarta 
z flotą na wody greckie. Tym sposobem we 
cztery dni po podpisanem zawieszeniu broni 
w Adrianopolu rozpoczęła się nowa wojna, 
wojna turecko-grecka a poczet licznych nie- 
przyjaciół Turcji wzmógł się o jednego 
więcej, o Grecją z maluczką jej armią 
czterdziestotysięczną. 

Wiadomo powszechnie, że Grecja z po- 
wodu swej konfiguracji geograficznej tak jest 
zależną od: Anglii, iż bez zezwolenia jej na 
żadną akcję odważyć się nie może. Wiadomo 
również, że Moskwa, przygotowując rozbiór 
Turcji, czyniła zabiegi do wciągnięcia Grecji 
do spółki. Sądząc przeto z tych premi- 


sów, należało się spodziewać, że w chwilijjak Moskwę mocno obchodzi, 


gdy greckie wojska przekroczyły granicę 
turecką, angielska flota zbombarduje brzegi 
jAttyki, a Moskwa powita z zapałem nowego 
sprzymierzeńca. Tymczasem wręcz przeciwnie 
się stało. Anglja przez palce patrzy i tym 
sposobem daje tacite swe przyzwolenie, 
a moskiewska prasa wita armję grecką tak 
jak witają prawdziwego spadkobiercę ci, co 
żadnych praw do spadku nie mają. 

Dziwny ten ż pozoru fenomen wyjaśnić 
należy. 

Turcja na początku bieżącej wojny o- 
kazała wiele żywotności, więcej uiż się po 
niej spodziewano. Ale rozpatrzywszy się do= 
brze, okazuje się, że żywotność tę więcej 
zawdzięczała etnograficznym  przymiotom 


| 


i stwa, oczyszczonego ze 


Rok XV EL. 


Frzedpłatę i egicnzenia przyjmuję : 

Ws LWOWIE bióro zdminiatracji d 
Narodowej“ Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PABYZU przyi- 
Nar.* sjoncja pax 


Menem w Han:burgu pp. Heassonsicin «% Vog'ue. 
OGŁOSZENIA przyjmują się z8 opłatą 6 c>ntów 
od miejsce objętości jeduogo wiersza drobnym dim» 


kiom. yy reklamacyjno mieopieszomowsi> 1 
ulegają frankowanin.  Manuskrypta drobr uh 
T ja się, lecz bywają znwzozona. 


szedłszy nie  wróciłby; ponieważ jednak 
była ona na wskróś przegniłą i strupiesza- 
łą więc też Moskale a la longue poko- 
nali armię turecką i dotarli pod mury Stam- 
bułu. Bo też żadne państwo ostać się nie 
może na tym jednym czynniku : na męztwie 
swych żołnierzy. Do organizacji swej po- 
jtrzebuje ono daleko ważniejszych a czysto 
socjalnych czynników, które już w Turcji 
prawie istnieć przestały. Dla tego to, po- 
mimo swych zwycięstw, Turcja w zeszło: 
rocznej kampanii, z powodu braku wszel- 
kiej organizacji państwowej skompromitowa 
ła się w oczach wszystkich poważnych po- 
lityków. Nie podnosiliśmy jednak tej kwe- 
stji, bo mniemaliśmy, że mimo to zdoła ona 
stawić czoło porządnie także strupieszałej 
Moskwie. Fakta rozwiały nasze nadzieje. 
Turcja upadła i już bezpowrotnie. 

Zgon Turcji stwarzą na półwyspie Bał- 
kańskim polityczną ta bula rasa. Na niej 
Moskwa pospieszyła zatknąć sztandar pan- 
slawizmu. Sztandar ten mieści w sobie nie- 
jasną i niesformułowaną ideę, której ani Cho- 
miaków, pierwszy jej twórca, ani Aksaków, 
ostatni jej reprezentant, nie zdołał polity 
cznie określić. Ale jeżeli w caracie idea ta 
jest w najłepszym razie prostą biurokraty- 
czną aspiracją, labi despotycznym płaszczy- 
kiem zaborów, natomiast na Bałkańskim 
półwyspie ma ona pewne chociaż ujemne 
zuaczenie. Tam życia jej dodaje wspólna 
wszystkim plemionom słowiańskim nienawiść 
do Osmanów i Greków, nienawiść, która 
zręcznie podsycana i wyzyskiwana przez 
Moskwę, uczynić ją może panem tych ple- 
mion i zarazem półwyspu. 

Żeby temu zapobiedz, Anglia, którą los 
tego półwyspu z wiadomych powodów równie 


miała dwie 
„drogi: — albo Turcję ocalić, albo na poli- 
tycznej tabula rasa, utworzonej po jej 


zgonie, zatknąć inny, równoważny sztandar, 
Ratować strupieszały organizm to drogi i 
wreszcie paliatywny środek. Zdecydowała 
się więc ona na drugą alternatywę, zwła- 
szcza że miała na podręczu gotowy sztan- 
dar z ideą jasną, politycznie sformułowaną, 
żywośną, i co najważniejsza — moralnie do- 
,datnią. Sztandarem tym jest opiewana przez 
tylu poetów chorągiew panhellenizmu, myśl 
odtworzenia dawnego Byzantyjskiego cesar- 
wszystkich swych 
grzechów cztero-wiekową pokutą niewoli tu- 
reckiej. 

Taki domyślnie jest plan gabinetu an- 


Osmanów, niż zdrowej organizacji państwo- 'gieiskiego. Mówimy „domyślnie”, gdyż urzę- 


wej. Liczne zwycięstwa, które Turcja odnio- 
sła nad Moskwą, były przecież prostem 
tylko następstwem bitności i waleczności 


downie gabinet ten nie zdradził jeszcze 
swych zamiarów. Mamy jednak prawo po- 
"dejrzywać go 0 ten plan z dwóch powodów: 


żołnierzy tnreckich, bynajmniej zaś nie wy-|! raz, że w zbiorze ogłoszonych dokumentów, 
nikiem silnej budowy państwowej, nie re-|odnoszących się do sprawy wschodniej, za- 
zultatem sprężystej organizacji politycznej |taił wszystkie te, które traktują o Grecji; 
Gdyby organizacja państwowa Turcji do- |powtóre, że nie zapobiegł wypowiedzeniu 
równywała waleczności jej żołnierzy, ani je-|przez Grecję wojny Turcji, co w tych wa- 
den Moskal nie przeszedłby Danaja, a prze- |runkach zależności, w jakich znajduje sę 


przeciwnikami manifestacji, wyniknęło pomiędzy Każdy dzień przynosił wiadomość o jakiejś 
nimi usiłowanie tajemnego zorganizowania się nowej manifestacji, nójszzóciej drobnej i bez zna- 
w celu ratowania kraju od niebezpieczeństw, czenia. Studenci naprzykład, uczący się w gim- 
jakie mu groziły. Skutkiem tych usiłowań było nazjam pałacu Kazimierowskiego, rozwalili par- 
utworzenie się tak zwanego stronnictwa białych, |kan, postawiony z rozkazu Wielopolskiego w o- 
które zostając pod zwierzchnictwem dyrekcji, | grodzie, który był oddanym na użytek publiczny. 
rezydującej w Warszawie, działało przysłonięte ; Była to swawola studencka, którą należało skar- 
tajemnicą w kierunkn zasad, jakie dawniej wy- cić zwykle po szkołach praktykowanemi Bposo - 
znawało Towarzystwo rolnicze. Andrzej Zamoj- | bami, Wielopolski jednak nadał jej rozmiary po- 
ski nie należał do tej organizacji, znosił się lityeznej przeciwko sobie demonstracji, oddaniem 
z nią jednak usunąwszy się na drugi plan, aże- kilkunastu malców pod sąd karny. Sędziowie 
by nie razić Wielopelskiego śwojem występowa- traktowali tę sprawę jako małoważną, i uwolnili 
niem. Inni członkowie byłego Towarzystwa rol-|malców, oddając tę sprawę władzy szkolnej. 
niczego z pewnymi rozumie się wyjątkami, we-| Wielopolski apelował da wyższej instancji; chcąc 
szli w skład tej organizacji, która objęła cały zaś mieć wyrok według swojej myśli, powołaż do 
kraj a mianowicie też jego inteligencję. Jakkol- |siebie prezesa sądu, i podyktował mu wyrok su- 
wiek zmuszona do tajemnicya więc ńielegalna rowy na studentów. Prezes sądu nie przyjął wy- 
roku i oznajmił ministrowi, iż sądzić będzie we- 


downietwu. zebrał u siebie jako minister spra- w swojej egzystencji, organizacja białych trzy- 
wiedliwości sędziów i oznajmiwszy, iż sprawy mać się postanowiła ściśle dróg legalnych w 
polityczne będą rozstrzygane przez sądy krajo- swojem na zewnątrz postępowaniu i postanowiła 
we, rozkazał- im stosować w wyrokach wspom- popierać Wielopolskiego w przeprowadzeniu na- 
niany paragraf kodeksu według swojej interpre- danych reform. W tem nawet swojem przeobra- 
tacji. Sędziowie zdumieni. dowolnością ministra, żeniu, członkowie byłego Towarzystwa rolnicze- 
oświadczyli przez usta jednego z pomiędzy sie- go stawali się więc naturalnymi sprzymierzeń- 
bie (dzisiaj obecnego we.Lwowie), iż podobne /cami Wielopolskiego. Jeżeli nimi nie zostali do 
tłumaczenie nie zgadza się z prawem, że rozkaz | końca, było to winą margrabiego, który odtrącił 
im wydany jest samowołą i Że da niego stoso-|ich po raz drugi i wyrzekł się stanowczo ich 
wać się nie mogą, ponieważ kodeks karny nie | pomocy. 
zna kary śmierci W czasie formowania i organizowania dwóch 
Przytaczamy ten fakt, ażeby wykazać, iż | "zmiankowanych stronnictw, manifestacje nie 
Wielopolski nie wierząc w żadne inne Środki | stawały na chwilę. pomimo rozpasania się woj- 
uspokojenia ruchu, był najmocniej przekonanym, ska i policji. Tam, gdzie wszystko jest zakaza- 
iż go powstrzymać zdoła prawną represją. Po- |" wszystko stać się może i musi przedmiotem 
pychała go ona coraz więcej do obrażającej nie manifestacji. Ubranie się w czamarkę, śpiew w 
tylko uczucia narodu ale nawet prawo obowią- | KoŚciele, nabożeństwo żałobne, obchód narodowy, 
zujące samowoli i do gwałtów, które drażniąc | kazanie, swobodna rozmowa, powtórzenie wier- 
i niecierpliwiąc doprowadziły ostatecznie do |SZ2 Patrjotyeznego, konfederatka na głowie a w 
wybuchu. ręku laska ze skówką, bywa w ucisku polity- 
; x e : K cznym, demonstracja. Jedynym środkiem..przeciw- 
, Doświadczenie zrobione w czasie ucisku po-|ko takim manifestacjom jest niezwracanie na nie 
licyjnego, zaprowadzonego po 8. kwietnia, nie 


„b SAP M. USC uwagi i pozostawienie ludności zupełnej swobody 
odprowadziło go bynajmniej od używania uciska | w wyrażaniu uczuć sposobami zewnętrznemi. Gdy 
i prześladowania. Ponieważ 4aś Wielopolski za- i r 


: À | |rząd nie przypisuje manifestacyjnym objawom 
słaniał sobą jeszcze wszystkie czyny sutowości| głębszego znaczenia, tracą one w jednej chwili 
popełnione przez innych, miańowicie policję i|ważność polityczną, i przestają być czynami o- 
wojsko, zrodziło się przekonanie w narodzie, iż|pozycji oraż. sposobami walki. Jeżeli więc ma- 
margrabia nie zamierza żądnej rzeczywistej od-|nifestacje zamieniły się na codzienny zwyczaj i. 
miany, że jest prostym naSladowcą Muchanowa,|cjągłą a nieustającą walkę z rządem, stało się 
nie zaś mężem stanu, zdolnym ulepszyć półoże-|to dlatego, iż rząd sam nadał im to znaczenie, 
nie Polaków. l ; ; że ułatwiał je czepianiem się do każdej drobnost- 
ki, prześladowaniem zaś_wywoływał ję i rzyć 
robiąc Z tich'tym sposobem wyja Ki,” które. hi- 


1 


-Gdy to przekonanie udzieliło się członkom 
byłego Towarzystwś rolniczego, którzy byfi z 


małemi wyjątkami zwolennikami legalności ifstorja zapisuje. 


dług prawa i sumienia. Przegrał więc sprawę 
Wielopolski i w tej instancji, procesowanie sig 
to jednak ze studentami zmniejszyło jego powa- 
gę, Sprawie zaś parkanu nadało ksztaity wiel- 
kiego znaczenia demonstracji, w oczach bowiem 
publiczności swawola studencka przedstawiła się 
jako wystąpienie słuszne przeciwko nadużycia 
ministra, który przywłaszczyć chciał sobie wła- 
ność publiczną, oddzielając parkanem część 0- 
grodu na własny swój użytek. 

Wielopolski nie znosił żadnego oporu, . był 
jak car absolutnym; drażniło go przeciwne zda- 
nie, i znieść nie umiał żadnej obok siebie nieza- 
leżności. Sądy, które swej niezależności broniły 
i obronić ją wreszcie umiały przed samowolą mi- 
nistra, naciągającego sprawiedliwość do widoków 
humoru lub polityki, wpadły w jego niełaskę, co 
znowuż miało takie następstwo, iż rozsądna i na 
dobie będąca a przez niego pomyślana reforma 
sądownictwa, nie została przeprowadzoną, według 
jego zamiarów. Opór, jaki rząd petersburgski sta- 
wiał zamierzonemu przez Wielopolskiego usunię- 
cin sądów wojennych do spraw politycznych, był 
przez Moskali motywowany faktami nieposłuszeń - 
stwa sądów cywilnych, wyrokujących w myśl 
prawa, nie zaś rządowej polityki. 

Wiedząc, zjakim to rządem miał do czy- 
„nienia, Wielopolski powinien był unikać prób, 
na. jakie wystawiał sądownictwo polskie, chcąc 
je. nezynić.powolnem swoim rozkazom. Sądow- 
nietwo polskie umiało zachować swoją niezależ- 
ność nawet wobec teroryzmu Paskiewicza, tru- 
dno więc było przypuścić. ażeby w czasach 
wszęchwładztwa opimi publicznej i rozbudzenia 
się w narodzie uczuć prawości, dało się nagiąć 


Grecja, równa się niemal otwartemu z jego 
strony przyzwoleniu. Jeżeli zaś do tych 
dwóch argumentów dodamy jeszcze dwa in 
ne, — a mianowicie że Moskwa z niena- 
wiścią powitała zatknięcie sztandaru hellen- 
skiego, i że dzisiejsza ministerjalna „Presse“ 
wrzekomo z Aten, a prawdopodobnie z gabi- 
netu Audrassego, otrzymała doniesienie, iż 
„niektóre mocarstwa popierają wystąpienie 
Grecji a osobliwie, że Anglia miała prawie 
pochwalić krok rządu greckiego, nznać do 
tychczasowe jego umiarkowanie a zarazem 
przyznać, iż teraz musiał on koniecznie 
czynnie wystąpić; nadto że miała ona do- 
dać, iż wobec najnowszych wypadków na 
wschodzie interesa angielskie idą 
w parze z greckiemi;* — jeżeli więc 
te argumenta dodamy do powyższych, to 
zdaje się dość siły i znaczenia nadamy do- 
mysłom naszym. 

Cvfając się myślą wstecz, przychodzimy 
nawet do przekonania, że projekt podniesie- 
nia sztandaru helleńskiego zajmował mężów 
stanu Anglii od początku ostatnich zawikłań 


na Wschodzie. I tak np. przeglądając doku- żliwe. Turcy czują się bowiem opuszczonymi, 
menta dyplomatyczne znajdujemy, że w listo- | zdradzonymi przez przyjaciół i oddanymi na 
padzie 1876 r. Gennadius, poseł grecki, UP carowi. 


w Londynie domagał się w imieniu swego 
rządu od lorda Derby przypuszczenia Grecji 
do konferencji Stambulskiej. Lord Derby 
zrazu chętnie przyjął tę prośbę, kazał El- 
liotowi wysondować w tym względzie opinię 
Porty, i dopiero wskutek jego relacji odmó- 
wił Grecji. Ale zato w październiku ze- 
szłego roku otrzymawszy od Contostavlosa, 
greckiego ministra spraw zagranicznych, 
memorjał opisujący mordy i pożogi jakich 
się dopuszczają czerkiesi przesiedleni przez 
Turcją z Azji do Tessalji i Macedonji, ener- 
gicznie u Porty poparł reklamację Grecji 
i wymógł tyle przynajmniej, że już odtąd 
Turcja nie osiedlała Czerkiesów w prowin- 
cjach greckich. 

Wkrótce tedy pod egidą Anglii i Mo- 
skwy, dwie idee i dwa sztandary, panhel- 
leński i pansławiański, walkę z sobą stoczą 
na trupie Turcji. Jaki jej będzie rezultat 
i czy ona doprowadzi do ostatecznego, a tak 
upragnionego przez Europę rozwiązania 
kwestji wschodniej, — nie myślimy prze- 
widywać. Ale za to tembardziej musimy pod- 
nieść, że kwestja ta weszła teraz w zupeł- 
nie nową fazę, napotkała na drodze do 
swego rozwiązania nowe komplikacje, które 
biegowi jej wypadków nadać mogą zupełnie 
inny, wcale nawet nieprzewidywany zwrot. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Konstantynopol d. 29. stycznia. 


= Od dwóch dni nieustannie prowadzona jest 
czynna telegraficzna korespondencja między wy- 
soką Portą a jej delegatami, traktującymi w Ka- 
zanłyku z w. ks. Mikołajem, o wstępne warun- 
ki pokoju i zawieszenie broni, zawarcie jego po- 
przedzić mające; tajemnica jednak najściślejsza 
otacza prowadzone negocjacje. Nie brak nam 
wprawdzie rozmaitych pogłosek, wzajemnie się 
zaprzeczających a zawsze smutnych i fo nader 
smutnych. Ażeby mieć zupełną pewność co do 
tych warunków, trzeba będzie czekać końca u- 
kładów, lub też może jakiej parlamentarnej nie- 
dyskrecji w Izbach angielskich, niewątpliwie bo- 
wiem gabinet londyński zna już w tej chwili ró- 
wnie jak tutejsi ministrowie, całą rozciągłość 
przesadnych i gubiących Turcję wymagań zwy- 
cięzcy. 

Podług najbardziej rozpowszechnionej w tej 
chwili wieści po Konstantynopolu, warunki ja- 
kie Moskwa chce Tnrcji narzucić, są nastę: 
pujące : i 

. _ 1, Nadanie zupełnego samorządu dla wszyst- 
kich europejskich prowineyj otomańskiego pań- 
stwa, wyjąwszy małej części Tracji od Adrjano - 
pola do Bosforu, która to jedynie z europejskich 
sułtana posiadłości, podległą by została ogólnej 
konstytucji państwa. 


= SEE) 3 


do niewypowiadanyeh widoków Wielopolskiego 
i wydawaniem wyroków niesprawiedliwych po- 
pierało zkądinąd chwalebne projekta ministra w 
rzeczy reformy prawodawstwa karnego. 

Takiemi to próbami i wymaganiami Wielo- 
polski powiększał niemoc swoją w obec władz 
moskiewskich, które stawały mu na przeszkodzie 
w przeprowadzeniu tego wszystkiego, co zamie- 
rzał dobrego uczynić w zarządzie kraju Nie u- 
miał się on wznieść po nad własne namiętności, 
nie miał tego jasnego poglądu, jaki daje umysł 
wolny od pychy i zarozumienia, chciał ażeby 
wszyscy rozumieli tajone przez niego dobre za- 
mysły i popierali je bez jakiegokolwiek z jego stro- 
ny wyjaśnienia i żądania. Było to wprost niepodo- 
bnem, zwłaszcza, iż o tych dobrych pomysłach i 

„projektach nikt nie wiedział; czyny zaś mar- 
grabiego upoważniały do mniemania, iż tako- 
wych nie miał wcale, że szło mu jedynie o wła- 
sne wyniesienie kosztem ustępstw z ptawa 
i honora narodn na rzecz polityki w liście do 
Metternicha wyjawionej. 

Zatargi Wiełopolskiego ze szkołami, zupeł- 
nie niepotrzebnie sprowadzone przez procesa o- 
raz różne surowe rozporządzenia, utrudniły i od- 
roczyły wielce pożądaną i w duchu narodowym 
pomyślaną reformę wychowania publicznego, któ- 
rą Wielopolski objął programem żądań, stawia- 
nych w Petersburgu. Dopiero w r. 1862 zdołał 
wyjednać zgodę cara na tę zbawienną reformę ; 
w roku jednak 1861 guiewem i zemstą wywoła- 
ne postępowanie z studentami spowodowało, iż 
nawet dzieci zaczęły odegrywać rolę polityczną 
i manifestować na swoją rękę, czemu margrabia 
inaczej nie umiał zapobiedz, jak tylko zamknię- 
ciem w czerwcu wszystkich szkół aż do miesią- 
ca października. 

W zarządzie kraju zaszły w tym czasie 
ważne zmiany. Dnia 30. maja umarł książę Gor- 
czaków, zachorowawszy wkrótce po rzezi 8. 
kwietnia ze zmartwienia; krew bowiem bez- 
bronnych, wtedy rozłaną, uważał za przyćmienie 
swojej chwały. Zastępcą namiestnika został na 
czas krótki jenerał Merchelewicz, wojenay gu- 
bernator Warszawy; dnia zaś 3. czerwca odbyła 
się instalacja ministra jenerała  Suehozaneta, 
mianowanego namiestnikiem Królestwa polskie- 


go. (D. c. n.) 


1 


dr 


we Lwowie obok już  ustniejącej 
sunków, także osobna szkoła modelowania. Tym- 
czasowe kierownictwo tej szkoły powierzone bę 
dzie suplentowi. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 7. lutego 1878 o godzinie 6. wieczo: 
rem. — Na porządku dziennym 1. Wnioski w 
sprawie utrzymania i czyszczenia kanału w ulicy 
Wałowej. 3. Projekt osuszenia dolnej części ogrodu 
miejskiego, 3, Sprawozdanie komisji wydelegowa- 
nej do objęcia kamieniołomów w Suchvdole, 4. a) 
Prośba Jana Schlossera o zezwolenie na przelanie 
praw dzierżawy restauracji w ogrodzie m. na Gu- 
stawa Pfinka; b) Prośba Natana Thoma względem 
spłaty należytości propinacyjnej 1500 zł. od bro- 
waru t. z. „Plodra*. 5, Wnioski odnoszące się do 
przeprowadzonej reorganizacji szkół im. Piramo- 
wicza i Konarskiego. 6. Wnioski względem spłaty 
należytości rządówej od nadania posad urzędnikom 
magistratn, 

Wypadki nagłej śmierci zdarzają się u nas 
coraz częściej. Wczoraj po wyjściu z kościoła OO. 
Dominikanów zmarła nagle tknięta apopleksją pa- 
ni Szwedzicka, siostra rodzona ks. kanonika Szwe 
dzickiego. 

Okropny wypadek zdarzył się onegdaj w 
domu karmelickim przy ulicy Błacharskiej. Mieszka 
tam od dawna z rodziną swoją pewien małarz po- 
kojowy, który nie mając roboty w porze obecnej, 
chodził na zarobek do fabryki zapałków Fr. Dy- 
dackiego. Mimo to liczną obarczony rodziną bie- 
dny malarz w wielkiej znajdował się nędzy i chcąc 
ulżyć sobie przyjął na wikt i pomieszkanie do 
siebie staruszkę słabowitą, która tymczasem obio- 
cywała płacić za wszystko rzetelnie, a po swej 
śmierci zostawi cały swój kapitał biednej rodzinie. 
Tak trwało czas jakiś. Żyli wszyscy w nbóstwie, 
ale poczciwie. Dopiero onegdaj żona malarza zbu- 
dziwszy się w nocy, okropny ujrzała obraz. Mąż 
jej stał z nożem nad łóżkiem staruszki, która bez- 
Bilna z przerażenia i nieruchoma wytrzeszczonemi 
oczyma patrzyła na mordercze narzędzie. Chwila 
była krytyczna, ałe groza jej nie pozbawiła prze- 
cież przytomności małżonki. i 

— Stasiu, co- czynisz, 
rozpruć ten brznch, bo w nim są pszczoły. 
tego nie zrobię, stracę 24 zł. 

Odpowiedź ta nie zostawiała żadnej wątpli: 

wości co do stann nieszczęśliwego. Malarz stracił 
zmysły. Należało szybko ratować zagrożoną sta- 
ruszkę. Zbudzona więe żona obłąkanego, pomimo 
całego przerażenia i boleści, bieży do kuchni, na- 
krywa garnek fartnuszkiem i „Tu, tu są pszczoły,“ 
Stasiu, woła. Obłąkany przybiega na te słowa do 
kuchni, ale widzące, fo jest oszukany, rzn.a się na 
żonę, która dopióro po długiem szamotanin się 
przy pomocy matki zdołała się uwolnić z rąk sza- 
leńca, Przywołani ne pomoe ludzie związali wtedy 
nieszczęśliwego, którego za poradą lekarzy odesła- 
no do domn obłąkanych, 
Dowiadujemy się, że Wydział krajowy u- 
chwalił udzielić Tow. „Harmonia“ we Lwowie za- 
pomogę w kwocie 500 zł. w. a. Komisja rzeczo- 
znawców ustanowiona przez Wydział krajowy dla 
zbadania działania Towarzystwa i szkoły jego mu- 
zyeznej, przyszła de przekonania, że istnienie To- 
warzystwa jest koniecznem. Nadzwyczaj szybki 
rozwój i postępy uczniów i kapelistów i pewność 
pożytku, które z czasem Towarzystwo przyniesie 
dla kraju pomimo, że w początkach z wielkiemi 
tradnościami walczyło, najlepiej tego dowodzi. Cie 
szy nas bardzo, Że tą sprawiedliwą uchwałą wyso- 
kiezo Wydziału krajowego byt i dalszy rozwój 
Harmonii jest zabózgieczony. Musimy również z na- 
szej strony zachęcać mieszkańców stoliey i prowin- 
cjt do przystępywania jako członkowie wspierający 
do Harmonii z wpłatą roczną 4 zł. w. a. 

Zarząd Harmonii uprosił osoby wpływowe na 
delegatów w celu pomnożenia liezby członków. 


Nakładem Czytelni akademickiej wyszły ilu- 
stracje przedstawień humorystycznych, urządzonych 
na reducie akademickiej dnia 2. bm. i są po 30 e. 
za egzemplarz we wszystkich księgarniach do na: 
bycia. Cały dochód z rezprzedaży, przeznaczony na 
cel dobrobzynny. W broszurze tej mieszczą się 
także te wiersze, których wygłoszenia zakazała c. 
k. policja. Autorem ich jest Diogenes ze Lwowa. 
Wierszyki te odznaczają się staranną formą i do- 
wcipem. 

W tych dniach kilka razy spłoszyły się ko- 
nie. Wypadek taki wobec naszych dorożkarskich 
koni, oswojonych ze wszystkiem i wcale nie pło- 
chliwych, jest czemś nadzwyczajnem, ale przypisać 
go należy jedynie tylko dziwnemn, a wcale nie- 
uprawnionemu zwyczajowi rozwieszania sukni przed 
sklepem, który zaprowadzili żydowscy kupcy. Su- 
knie, kołysane wiatrem, muszą najbardziej oswo 
|jonego przerazić konia i mogą się stać kiedyś przy- 
czyną nieszczęścia. Zwyczaj ten rozwieszania to- 
warów przed sklepem należałe by więc, zapokiega- 
jąc możliwym wypadkom znieść koniecznie, tem- 
bardziej, że się to sprzeciwia wszelkim zasadom 
porządku. Dziś jnż cały „rynek z tego powodu naj- 
przykrzejsze robi wrażenie i wygląda prędzej na 
tandetę jak na główny plac stołecznego miasta. 
Dnia 14, bm. ma wyjść pierwszy numer 
Dziennika dla wszystkich, który pojawiać się bę- 
dzie dwa razy na tydzień, we czwartek i niedzielę 
Ma to być pismo brnkowe. 

Od lwowskiej dyrekcji poczt otrzymujemy 
następnjące uwiadomienie: „4 powodu zamieci śnie- 
żnych przerwaną została komunikacja koleją mię- 
dzy Lwowem i Przemyślem, skutkiem czego wczo- 
rajszy pociąg nr. 3 (wieczorny) z Krakowa doszedł 
tylko do Gródka, a następne pociągi nr. 115 tylko 
do Przemyśla. 

Pocztę listową z pociągu ur. 3 przywieziono 

jeszcze w nocy wozóm z Gródka do Lwowa i wła- 
śnie roznoszą ją listonosze, a jeżeli w ciągu dnia 
dzisiejszego przeszkody na kolei usunięte nie zo- 
staną, odejdzie poczta listowa z Przemyśla do Lwo- 
wa i w odwrotnym kierunkn wozami, tak że na 
każden sposób jatro rano będzie w ręku adresatów 
lwowskich i przemyskich, względnie odejdzie ze 
Lwowa w kiernuka na wschód a z Przemyśla na 
zachód dalej koleją. Także inne poczty z powodu 
zamieci znacznie się spóźniły a w dzisiejszej nocy 
nie kursowały potiągi kolei Karola Ludwika w ża- 
dnym kierunku. 
Wiadomości policyjne.  Onegdaj 
aresztowała policja Teresę Szeremetę, stróżową w 
kamienicy pod l. 3 przy ulicy Szkarpowej. Po- 
kazało się bowiem z zeznań lokatorów tej kamie- 
nicy, iż potworna ta matka od dłuższego jnż czasu 
katowała i pastwiła się nad własnem dzieckiem, 
chłopczykiem mającym półtrzecia roku, Komisarz 
policji zastał dziecię same, zamknięte na klucz w 
idebce, na pół nagie i drzące od zimna, wychudłe 
jak szkielet, okryte licznemi sińcami i ranami od 
bicia skórzanym rzemieniem, . Dziecię musiano od- 
dać do szpitala, Oprócz matki uwięziono i jej 
kochanka, Jana Kowaluka, który jej pomagał w 
katowanin dziecka, 5 

Zachwałego rabunku dokonano przedwczoraj o 
godz. jedenastej przed południem w kamienicy p. 
Sternbacha ], 16 przy ulicy Ruskiej, Pani Szmelkesowa, 
80-letnia staruszka mieszkająca w tej kamienicy, 
idąc na górę ciemnemi schodami napadniętą została 
przez jakiegoś mężczyznę, który zerwał jej z gło- 
wy bindę, perłami i dyamentami wysadzaną, i 


2. Cesja na rzecz Moskwy portu Batum, 
wraz z przyległem terytorjam, obejnującem całą 


Armenię. 

3. ASTA A poniesionych przez Moskwę 
kosztów wojennych, oznaczonych na jeden miliard 
rubli srebrem. Spłata tej indemnizacji zagwa- 
rantowamą być ma zajęciem przez Moskwę dwóch 
prowincyj europejskiej Tarcji tj. Bułgarji i Tra- 
cji, których dochody skarbowe na amortyzację 
długu obrócone by były. Według innego twier- 
dzenia, żądaną gwarancją ma być okupacja sa- 
mego Konstantynopola aż do calkowitego ulsz- 
czenia się, co przy znanym stanie finansów tu- 
reckich, wyrównywałoby ostatecznej aneksji Tur- 
cji do Moskwy. „ 

4. Kwestja wolnego przejazdu cieśnin, oraz 
uznanie niepodleg'ości Rumunii, Serbii i Czarno- 
góry, jako ogólno - europejskich interesów doty- 
czące, oddane być mają decyzji ostatecznej wiel- 
kich mocarstw*zgronadzonych w kongres. 

Jakkolwiek warunki pokoju wyżej opisane, 
są nadzwyczaj trudne i dążą do zguby Turcji, 
wiem z pewnością, iż w rzeczywistości są one o 
wiełe uciążliwsze. Mówią, że Moskwa postawiła 
jako warunek zawarcie z nią tajemnego trakta- 
tu, który byt niepodległy Turcji niszczy na za- 
wsze, zamieniając ją w granicach niezmiernie 
uszczuplonych na państwo lenne, zostające pod 
protektoratem cara. Wszystko dzisiaj jest mo- 


W chwili, gdy to piszę, zawieszenie broni 
nie jest jeszcze podpisane i ruchy wojsk nie 
ustały, lecz przeciwnie na wielką odbywają się 
skalę, tak z jednej jak z drugiej strony. Sulej- 
man basza, którego w ostatnim mym liście zo- 
stawiłem w Kawalli, podąża przez Siliwrję za- 
słaniać stolieg przed możliwym atakiem koncen- 
trującego się w Adrjanopolu nieprzyjaciela ; siły 
pod komendą Mehemed Alego i Achmed Ejuba 
będące rejterują się na Czorlu i Czataldżę, gdy 
Muktar basza ostatnie wydaje dyspozycje do 
obrony Konstantynopola; wreszcie odpowiadając 
na zaczepny ruch Moskali w kierunku Gallipoli. 
10.000 żołnierza pod dowództwem Husseina ba- 
szy zajęło to miasto i oszańcowany obóz Bulair. 

Odnośnie do tego nader ważnego punktu, 
wczoraj rozpuszczoną została wiadomość, ze 
zwykłą łatwowiernością przyjęta, jakoby Moskale 
już Gallipoli zajęli — była to wieść niepraw- 
dziwś i korpus moskiewski w tym kierunku się 
posuwający onegdaj doszedł zaledwie do Keszan, 
miejscowości położonej na pół drogi między A 
drjanopolem a Gallipoli. W iunym znowu kie- 
runku zajęli Moskale Kirk-Kilisse i wysłali ko- 
lumuę kawalerji wraz z konną artylerją dla 
prancigcla komunikacji między. linią stambulską 
kolei żelaznej a jej odnogą, prowadzącą do Sede- 
Agacz. i 

Gdy tak na europejskim teatrze wojny przy 
gotowuja się ostatni akt dramatu, z Azji, gdzie 
tak już dawna głucha panowała cisze, dochodzą 
nas wiadomości, "podług których miasto Erzerum 
od 9. bm. jest już zupełnie oblężone, i komani 
kacje jego zewnętrzne przerwane — niedługo 
zapęwne poddać się będzie musiało. 

Zbyt niestety częste kapitulacje wiele dają 
roboty najwyższej Radzie wojennej. Wczoraj wła 
śnie stawali przed nią komendant wojenny i je: 
neralny gubernator Adrjanopola, dla wytłnma- 
czenia. się ze swego postępowania przy opnszcze- 
niu tego miasta przez siły tureckie. Czterdzieści 
kilka dział, znaczna liczba ręcznej broni, wiel- 
kie składy amunicji i żywności, ze zwykłą Tur- 
kom opieszałóścię pozostawione zostały, i wpa- 
dły w ręce nieprzyjaciela. 

Zwrócił powszechną uwagę artykuł dzisiaj 
ogłoszony w półurzędowym dzienniku la T'urquie 
pod tytułem: „Warjacje polityki angielskiej" 
Artykuł ten widocznie inspirowany, jest wyrazem 
dzisiejszego usposobienia rządu tureckiego, które 
rodzi najsmutniejsze w sercach jej przyjaciół 
przeczucia. Autor rozpoczyna przytoczenien: świe- 
żo wypowiedzianych w parlamencie słów pierw- 
szego ministra królowej Wiktorji: „C'est la Tur- 
quie qui a rom le concert curo;ćen en resis- 
iant a la Conference. Komentując te słowa, au 
tor artykułu powiada: „Jeżeli które z mocarstw 
koncert europejski rzeczywiście zerwało, to wła- 
śnie Wielka Brytania, Czyż to nie ona właśnie 
zgodziła się wbrew wyraźnych postanowień trak 
tatu paryskiego, na podpisanie aktu międzynaro- 
dowego, mającego stanowić o Tureji wbrew jej 
woli? Czyż to nie markiz Salisbury dał całe swe 
uznanie moskiewskiemu programowi, konferencji 
konstantynopolskiej przedstawionemnu? A pro- 
gram ten czyż nie nŚwięcał zasadę endzoziem- 
skiego mieszania się w sprawy wewnętrznej ad- 
ministracji Ottomańskiego państwa, zasadę uro- 
czyście potępioną artykułem 9. traktatn pary- 
skiego ? 

Jeżeli Turcja oparła się uchwałom konfe- 
rencji, to dlatego właśnie, iż popełniła ten cięż- 
ki błąd, że zawierzyła mowom ministerjalnym i 
urzędowym aktom, oraz obietnicom gabinetu St 
Jamskiego.* . 

,  Konklnzja zaś tego artykułu jest następu- 
jąca : 

„Wiemy teraz co mamy sądzić o Anglii. 
Mężowie stanu tureccy już stanowczą popaipli 
decyzję: porozumieją się wprost z Rosją. Jak- 
kolwiek ciężkie będą warunki pokoju, honor Tur- 
cji skażony nie zostanie... nie tak zaś będzie z 
Anglią, która, straciwszy już swe znaczenie w 
Europie, w skutek wojny franko - niemieckiej, 
skazaną się teraz zobaczy na ostateczną zagładę 
swych wpływów na Wschodzie.* 

Znajdujemy tu więc wyraźną wskazówkę, 
iż Turcja w rozpaczy rzuca się w ramiona Mo- 
skwy i zamierza z nią zawrzeć tajemny traktat. 
Na Anglików i Austrjaków gorżko sig wszędzie 
uskarzają. Urok ich dawny zniknął, miejsce zaś 
przychylności zajęła nienawiść. Zwycięzka Mo- 
skwa, władnąca Wschodem, w przyszłym swym 
najeździe, czy to na to Indje czy na Austrję, 
mieć będzie Turków po swojej stronie. Zalanie 
Europy barbarzyństwem staje się możliwością, 
Moskwa bowiem w oczach wszystkich ludów 
Wschodu urosła na potęgę niezwyciężoną, świa- 
tem władnącą. Ludy Wschodu, to nie Polska, 
zawsze Się one korzyły przed siłą, zawsze były 
wiernymi niewolnikami zwycięzcy. 


zawołała. — Muszę 
Jażeli 


Kronika miejscowa i zamiejscowa 
Lwów dnia 6. lutego. 


Zawieje dmiegowe znown przerwały komu- 
nikacje kolei naszych; pociąg wiedeński nie nad- 
szedł do południa do Lwowa, tylko przesyłki po- 
cztowe przywieziono na saniach. Komunikacja mię- 
dzy Lwowen a Przemyślem znpełnie przerwana. 
Pociągi kolei arc. Albrechta do Stryja wcale nie 
odchodzą. 
Na Turków złożyli: Pani Eng. Buczyńska 
3 złr, p. Wilhelm Olszewski 6 złr., pani Julia 
Gross 2 złr i paczkę szarpi, bandażów i odzienie; 
razem z dawniejszemi 1654 glr. 23 ct. Z nap., 6 
duk. i 1 rubel. 

— Za uchwałą rządu, która zapadła temi dnia- 
mi, zaprowadzoną zostanie w muzeum miejskiem 


szkoły ry-' 


publiczności wynika — jest w istocie nie do øbli- 
czenia, Przed parn tygodniami na tem miejsen po- 
daliśmy nieporadność, jaka w łonie dyrekcji zapa- 
nowała wskutek zasp śniegowych, albowiem nawet 


kn, by o zastanowienin rucha dać znać pnbliczności. 


przed szeńścią laty zawarł był ugodę w Tarnopol: 
skim sądzie; od której prawnej należytości, mogło 
przypadać rządowi około 60 zł, 
przeto niepomału, gdy mu 639 zł. 82 e. 
kazano, 
mę na 488 zł, ; 
na 70 zł, — Podając przytoczony fakt do wiado 


dać ofarą niedbałych wyrachowań. 


Lwów. Sprawozdanie targówe z dnia > 
4. lutego 1878 r.: Pszenicy 100 kilogramów 
9 zł. 82 e.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 79 c.; jęez- 
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 99 e; owsa 100 ki- 
logramów 5 zł. 98 e.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
„08 c; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 67 e.; grechu 
|100 kiłogrm. 6 zł. 23 e.; soczewicy 100 kilo- 
|gramów 7 zł. 54 e; kukurudzy 100 kilogramów 


Stryj, 5, lutego. (Porządek ga kplal arcy- iS y |. ei; fasoli. 100 kilepón.la zł 19 c: ARE 
= M . . . . 


księcia Albrechta.) Wiadomo, że dla uprzątnienia | zw 100 kilegrm. 2 zł. 35 c.; siana 100 kilog. 


śni; i kładaj ; rel 
zaap śniegowych, zarządy kolejowe dokładają wszel. ' zł._39 e.- słowy” 100 MAURES si Trud 2 


kich starań, by ile moźności ruch był mstawiczny— | 
atrata bowiem, która z zastanowienia ruchn dla jn. | Drzewa twardego 3 zł. 98 e; miękkiego 3 zł. 88 to 


t ; A blniewdla | Miejski urząd targowy. 
eresu nietylko kolei samej, lecz szczególnie dla Lwów d. 5. lutego 1878. 4 


Lwów dnia 5. lutego. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłity akcyzowej,) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Kigr, 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9% - 
do 10:50 zł. 

Żyto 100 kilogramów od 5:80 do 6-75 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 5:75 do 7:50 zł. 

Owies 100 klgr. od 5*— do 6:25 zł. 

Hreczka 100 klgr. od 5:75 do 6-— zł. 

Kukurudza 100 klgr. od 450 do 7:—- zł. 

Proso 100 klgr. od —— do —— zł, 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 550 do 9 — zł. 

Soczewiea 100 klgr. od —— do ——. zł, 

Fasola 100 klgr. od 825 do 9'25 zł. 

Bobik 100 klgr. od —'— do — — zł. 

Wyka 100 klgr. od 425 do 530 zł. 

Nasiona: Koniczyna 100 kigr. od 30 —50 zł. 

Tymotka 100 klg. od -—-- do — — zł. 

Anyż 100 klgr. od —'-- do —-— zł. 

Anyż płaski 100 klgr. od 34 — do 43-— zł, 

Kminek 100 klgr. od 44*— do 48 — zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 kler. 
15:— do 16:30 zł. ý = 

Rzepak letni 100 klgr. od 13:— do 15— zł. 

Rzepik zimowy 100 klgr. od 15 — do 15:25 zł. 

Rzepik letni 100 klgr. od 13:— do 14 — ył, 

Lnianka 11'50 do 1275 zł, ab 

Nasienie lniane 100 klgr. od 11:80 do 13'-— zł. 

Nasienie kenop. 100 klgr. od 850 do 9:50 zł. 

Len 100 klgr. surowy od —— do —— gł, 
ezesany —'— do —'— zł. t 

Chmiel 100 klgr. od —— do ——— sł. 

Potaż drzewny 100 klgr. od — — do —'— 
słomiany od —*— do —'— zł. " 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 3850 
do 2885 zł. i Ay 


Wiedeń 4: lutego. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich stajennych i pa- 
szowych 637, węgierskich 1907, niemieckich 445; 
razem 2989, Płacono galicyjskie woły stajeano 
od 53 do 55 zł, węgierskie ntajenne 53 sł, do 
58 zł., prima — zł., niemieckie 54 zł. do 56 sè., 
wszystko rozprzedane zostało. Targ z powodu 
większego spędu był mdły; oeny spadły o 1 zł. do” 
2 zł. na 100 kilo mięsa. 


uciekł ku ulicy Dominikańskiej. Złoczyńca, któ-- 
rego świadkowie widzieli, jak bindę w chnstkę za- 
wijał, jest to chłopak średniego wzrostu, chudy na 
twarzy, bez zarostu, izraelita i był ubranym w 
ciemny spencer króciutki. Binda jest cenioną na 
800 zł. 


na tyle nie pocznwała się taż dyrekcja do obowiąz- 


Dzisiaj niestety konstatujemy fakt, który nietylko 
lekceważy iuteres własny kolei arcyks, Albrechta, 
ale przedewszystkiem publiczność, 

W skutek żasp śnieżnych między Lwowem a 
Głlinną, i Glinną a Mikołajowem, nie przyszedł po- 
ciąg wieezorny wezorajszy ; dlatego dzisiaj t. j. 5. 
Intego 1878 nie mógł odejść do Stryja, gdyż nie- 
stety maszyna i wozy osobowe, które wieczór do 
Lwowa przybywają — zrana do Stryja wracają, — 
otóż z brakn takowych, nie mógł być pociąg zwy- 
kły w życie wprowadzony, — przezco publiczność, 
mianowicie taka, która albo w bardzo ważnych 
sprawach handlowych, lub cytowana przez sądy w 
sprawach sporów cywilnych, narażona został» na 
oczywiste straty niedające się obliczyć. 

Gdy jednakże wiadomo nam, że kolej Czer- 
niowiecka za sprawowania urzędowania w zastęp- 
stwie kolei arcyks, Albrechta, pobiera od ostatniej 
rozne wynadgrodzenie, więc i wedle stypnlacji 
kontraktowej obowiązaną jest w takich razach swo- 
imi środkami ntrzymać komunikację pasaży, i li 
tylko niedołęztwn i niedbalstwnu naczelnika ruchu 
kolei are. Albrechta przypisać należy, że tak osta- 
tnią razą jak powyżej na wstępie wskazaliśmy, ja- 
koteż obecnie odejście pociągn choćby tylko lo- 
kalnego między Lwowem a Stryjem nie przyszło 
do skutku. 


(4; G.) Z Borszczowskiego. (W spra- 
wie wymiaru kar stemplowych ) W Gazecie Naro- 
dow j z 2. lutego, czytamy ważną korespondencję 
z Probużny; w której korespondent powiada: że 


Żdziwionym był 
zapłacić 
Po zrobionym rekursie, zniżono ową su- 
a po dalszych jeszcze rekursach, 


zł. 


mości publicznej, korespondent oddał nasłngę pra- 
wdziwie obywatelską, za którą uznanie mu się 
należy. 
Ze takie niedokładności, czy to w nstawach, 
czy w ich przeprewadzoniu, częste nadużycia wy- 
woływać muszą, to rzecz bardzo naturalna Lecz 
kogoż owe nadużycia, owe dowolności srożej, kogoż 
częściej dotykać muszą, jeżeli nie nasz lud; do 
tyla jnż w nędzy pogrążony! 

Ludzie wykształceni bronić się mogą ; lecz lud 
ciemny, lud który w nieomylność c, k. urzędów 
wierzy; a wszystko złe, jedynie na karb niesły- 
chanych podatków kładzie, z któremi się nigdy 
obliczyć nie umie; lud ten, jakże często musi pa- 


Krzysztofowicz. 
Caffe-Stierbóck. 


mm O -e b 
telegramy innych’ pism. 

Tyrnowa d. 2. lutego. Dziś ogłoszonę u-._ 
roczyście wojsku zawieszenie broni, Przy. od 
działach odprawiono msze. polowe. Zacłiowadie . 
się wojska było spokojne; hie wydano żadnych . 
oznak radości lub zapału, p: 

Jako pierwszy warunek zawieszenia broni 
oznajmiono wydanie Erzerumu i warowui naddu- 
najskich. Do tych ostatnich policzofo prawdopo- 
dobnie Szumię i Warnę. Jakkolwiek warunki 
pokoju dotąd nieznane, mniemają jódnak w dø- 
brze poinformowanych kołach moskiewskich, że: 
między niemi mnsi się znajdować i czasowe 
zajęcie Konstantynopola przez Mo- 
skali. Moskale stoją o 45 kilom. od Konstanty- 
nopola. Ruch kolejowy sięga poza Adrjanopal, 
Bazardczyk Moskale zajęli, załoga cofnęła się fo 
obwarowanego Prawadi. Szumla i Warna zosta- 
ży zizolowane. (Presse). 

Peszt d. 4. lutego. Odnośnie do warunków ` 
zawieszenia broni, powiada Pester Lloyd, że Mo- 
skwa staraunie sferę interesów Anglii omijała ; 
austrjacką zaś wójskowo zupełnie opanowała. 
Niemożna ścierpieć zajęcia fortece naddunajskich 
po zawarciu pokoju. Monarchia nie może co do 
żywotnych interesów swoich ani przed Europą, 
ani przed Moskwą kapitulować. (Presse). 

Belgrad d. 4. lutego. Ze Serajewa dono- 
szą © nowem zerwaniu się insurgentów w po- 
wiatach Gradackim i Gracanickim, jakoteż i w 
Koprywinie, w sandżaku Zwornickim. W Bośnii 
zarządzono nowy pobór rekrutów. Trzy bataliony 
nizamów wysłano do Źwornika, Turecka główna 
kwatera znajduje się w Tuzli. (Presse.) 

Rzym d. 4. lutego. Reforma, najbliżej mi- 
nistra Crispiego będący organ stronnictwa rzą- 
dowego podaje artykuł wielkiej wagi pod napi- 
sem: „Na drodze rozstajnej*, w którym jako 
konieczność dla Austrji stawia, iż jej wypada 
swoją podstawę zmienić, i jako cesarstwo sło- 
wiańskie się utwierdzić. Artykuł ten kończy o- 
świadczeniem, iż zadaniem Włoch jest wszystko 
popierać, coby do wzmocnienia zasady narodowo- 
ści przyczynić się, lub tejże drogę torować 
mogło. (N. fr. Presse.) - 

Londym d. 4. lutego. Daily o 
dowiaduje się, że Moskwa jako miejsce konfe- 
rencji Manheim, Bern lub Brukselę proponuje, i 
jedno z tych miast nad Wiedeń przenosi. (N, 
fr. Presse.) 

Dubrownik d. 4. lutego. Gubernatorowie 
Epiru i Teszalii otrzymali ze Stambułu rozkaz, 
zorganizować w swoich prowincjach pospolite 
ruszenie przeciwko inwazji greckiej. Z eskadry 
tureckiej, krążącej koło Krety wysłano parę 
statków na wybrzeża Grecji. 


TALBGTAMY Gaz. Nar. i ostat. Wiadoności. 


„Dzisiejsza poczta zachodnia w skutek zasy- 
pania kolei ma nadejść dopiero o godzinie 5. po 
południu. Wysłano po nią do Gródka sanie. Pe- 
ciąg czerniowiecki zamiast o godzinie 4. zrana, 
przyszedł dopiero w południe, i po drodze” do- 
zuał pomiędzy Śuiatynem a Kołomyją karambo- 
lu, którego szczegóły nie są nam jeszcze dokła- 
dnie znane. Słychać, że jedna pani z dzieckiem 
Straciła przytem życie. Wóz pocztowy, mie- 
szczący w sobie przesyłki frachtowe, Został agru- 
chotany. 


Za tak być mogło dotąd, rzecz prawdziwie 
niepojęta; po tak iedpak jaskrawem  odełonięciu, 
godzi się spodziewać, że złemn zaradzonem będzie. 


Wiedeń 4. lutego, Według biuletynu 
dziś wydanego, ministrowi Lasserowi, który całą 
kryzys gabinetową przebył w łózku, polepsza się 
stale, — Bardzo zajmujący fakt podają dzienniki 
dzisiejsze. Jak wiadomo delegacje sprzeciwiły się 
wytrwale sprawienin koni wierzebowych dla ko- 
mendantów kompanji w pnłkach pieszych, co przy 
terażniejszej taktyce jest rzeczą niezbędną. Ofice- 
rowie tedy sami . mnsieli pomyśleć o sobie, i pod 
przewodnictwem pałkownika Groliera, szefa sztabu 
arcyks, Albrechta, zawiązali formalne stowarzysze- 
nie dla zaopatrzenia się w konie własnym a tanim 
kosztem. Do stowarzyszenia przystąpiło dotąd o- 
koło 600 oficerów. — Granaty czeskie mają jak 
wiadomo wyrobioną sławę, w tych dniach nabrała 
ona nowej świetności, Jeden z fabrykantów prag- 
skich przesłał bowiem lady Dudley dyadem z sa- 
mych granatów, pomiędzy którymi znajduje się je- 
den ważący 11'/, karatów znaleziony koło Tre- 
bnicy. Dyadem oceniono na 20.000 guld. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zawiadomienie. Wydział centralny Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy Oficjalistów prywatnych 
podaje do wiadomości w myśl $. 18. statutu, że 
posiedzenie Rady nadzorczej tegoż Towarzystwa 
rozpoczną się 2. marca 1878 we Lwowie. 

Miejsce zebrania pozniej zostanie podane. 

Na porządku dziennym bądą sprawy okre- 
slone w S$. 18, ustępie 1, 2, 5, 9, 11, 14, 15i 
wnioski bądź z oddziałów lub od członków wpły 
nąć mogące, 

Lwów, dnia 2, lntego 1878. 

Wiceprezes : Sekretarz: 

Dr. K. Mikuliński, R, Makarewicz, 


Towarzystwo pszezeiniczo - ogrodnicze. 
Doroczne zgromadzenie oddziała Kopyczynieckiego 
galic. Towarzystwa pszczelniczo-ogrodniczege òd- 
będzie się w Kopyczyńcach dnia 1. lutego b. r. 
w połączeniu z zebraniem pedagogicznem. 

Porządek dzienny: I. Część pszczelniczo -ogro- 
dnicza. Początek o godzinie 10 rano. 1) Krótkie 
sprawozdanie z rozwoju eddziału; 2) O początko- 
wem pszczelniectwie p. Simowicz; 3) Dalsze czyn. 
ności w sadzie pp. Sadowski i Rzeczycki; 4) Za- 
łatwienie projektn dotyczącegy założenia pasieki 
oddziałowej; 5) Wnioski członków; J Łukianowicz. 

Zebranie doroczne oddziału Rzeszowskiego 
galie. Towarzystwa pszczelniczo-ogrodniczego od- 
będzie się dnia l. lutego w Rzeszowie. 

Szostkiewicz. 

Doroczne zebranie oddziału Lwowskiego galic. 
Towarzystwa pszczełniczo - ogrodniczego odbędzie 
się dnia 2. lntego o godzinie 4 popołudniu w sali 
botanicznej w zabudowaniu wszechniey obok św. 
Mikołaja, Klnezenke. 

Doroczne zgromadzenie oddziału Wojniłow- 
skiego galic. Towarzystwa pszezelniezo-ogrodnicze- 
go odbędzie się w Wojniłowie dnia 14. lutego 1878 
o godz. 3 popołudnin. 

Porządek dzienny: 1) nanka o szczepieniu 
drzew, ks. Wieliczkowski; 2) Zniżenie wkładek 
dla włościan, nauczycieli itd.; 3) Wybór delegata 
do Rady ogólnej; 4) Balotowanie nowych człon- 
ków; 5) Zakończenie rachunków za rok 1877; 6) 
Wnioski członków. Mikołaj Halka, 

Dnia 17. lutego b. r. odbędzie się w Olejowie 
w samo południe posiedzenie Olejowskiego oddzia- 
ła galic. Towarzystwa pszezelniczo-ogrodniczego, 
na które się, szanownych członków tegoż Towa- 
rzystwa najuprzejmiej zaprasza, Zarazem prosi ga- | 
rząd dotythczusowyeh członków olejowski.gv od- Zestawiwszy ostatnie telegramy moskiewskie 
działu, aby się do $$. 8 1 10 ustaw Tewarzystwa z teatru wojny, wykrywa się rzecz pod waglę- 
zastosować chełali. | J. Kostrewicz. ‘dem politycznym dość ciekawa, a miańowicle, 


Podobnie jak Radzie państwa, przedłożono 
także sejmowi węgierskiemu d. 4. b. m. projekt 
nowej ustawy kwaterunkowej. 
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Moskale zajęli Rodosto we dwa dni po podpisa- czego Gladstone'a, zwołany przez nich mityn 


niu zawieszenia broni. Wprawdzie wymówkę 

znajdą oni snadno dla usprawiedliwienia tego 
nadażycia. Wprost powiedzą, że do jen. Struko- 
wa nie nadeszła na czas wiadomość 0 zawiesze- 
niu broni, i dlatego dążył on naprzód aż do Ro- 
dosto, zwłaszcza że go jakiś konsul (o którego 
narodowości depesza ich wcale nie wspomina) 
wzywał pod pretekstem, iż chrześcianom grozi 
rzeź ze strony muzułmanów. Ale gdy się znowu 
zważy, że posiadanie portu Rodosto dostarcza 
Moskalom możność wysyłania łodzi torpedowych 
po całem morzu Marmara i założenia torpedów 
na drodze floty angielskiej, w razie gdyby ta 
chciała dopłynąć do Konstantynopola, to wtedy 
niebardze będzie się chciało wierzyć w szczerość 
twierdzenia Moskali. iż Struków na czas nie o0- 
trzymał depeszy  Niewiarę tę niewątpliwie po- 
dzieli parlament angielski w chwili, gdy uchwa- 
lać będzie żądane przez rząd kredyta. 


W sprawie kwestji greckiej, która jest dzi- 
siaj na porządku dziennym, berlińska National 
Ztg tak się odzywa: „Na wschodzie istnieje tyl- 
ko jeden żywioł, który słowiańskiemu przeciw- 
stawić można, a mianowicie Żywioł grecki, bę- 
dący oprócz tego jedynym, który ma przyszłość 
przed sobą, a na sobie cywilizacyjną barwę Kto 
przewiduje zupełny upadek europejskiej Turcji, 
ten musi z konieczności rzeczy, zwłaszcza gdy 
ma na oka interesa Anglii i Austrji, zwrócić u- 
wagę ua Grecję, jako na jedynego legalnego 
spadkobiereę spuścizny, pozostawionej przez Tur- 
ków na południe od Baikanów. Nie lekceważymy 
tedy wcale wystąpienia tłreków w dzisiejszej 
chwili, zwłaszcza Że jesteśmy przekonani, iż An- 
glia poprze ich usiłowania, gdyż interesa ich dzi- 
siaj z samej natury rzeczy kojarzą się z intere- 
sami angielskieni.* 

olo Romano donosi, że jaż gabinety pa- 
ryski i londyński przystały na propozycję Au- 
strji zwołania konferencji w Wiedniu. Włochy 
także na nią przystały, a podobno i Niemcy. 
Zatem opozycji Moskwa stawiać już nie „może 
pod. groźbą rozbicia trójcesarskiego przymierza, 
Á. ponieważ czegoś podobnego ani przypuszczać 
nie można, przeto samo przez się nasuwa się 
myśl, że już przedtem, nim Austrja wystąpiła 
ze swą propozycją, porozumiała się ona z Mo 
skwą i Niemcami i uzyskała na nią ich apro- 
batę. Owoż ponieważ ani Moskwa ani Niemcy 
dopóty nie mogły się zgodzić na konferencję, 
dopóki nie były pewne, że zdołają zmajoryzować 
Anglję. przeto dzisiaj przypuszczać należy, że 
gdy Que przystają, widocznie więc są pewne Au- 
strji i nie obawiają się opozycji Anglii. 

Doniesienie zaś Daily Telegraphu, że Mo- 
skwa nie chce, aby konferencja odbyła się w 
Wiednia. a natomiast proponuje Manheim, Bern 
lub Brukselę, ma jak się zdaje podrzędne zna- 
czenie i prawdopodobnie snadno załatwionem 
zostanie. 


O agitacji za polityką rządu angielskiego 
piszą do 4. 4. Ztg. z Londynu dnia 1.:b. m. 
 Jestto znowu taki sam ruch burzliwy, jaki po- 

RZY wejnę krymską. Na zgromadzeniu w 
Oxford mógł Gladstone perorować, co się żyw- 
Rie podobało, bo policja pilnowała porządku i 
miała polecenie każdego za drzwi wyprawić, 
ktoby. tylko jednem słowem wszczynał wrzawę 
Lecz City loadyńska pouczyła go, jak dalece 
obosieczny jest miecz mityngowy. W City roz- 
strsygnigtä jest kwestja. Zwolennicy i przeci- 
wnicy Moskwy są tego zdania, że partja net- 
tralnóściowa nie ma tam już co robić. Zwolen- 
nicy Gladstone'a chcieli tam w niewielkiej sali 
przy Carnon-Street odbyć wrzekomo „publiczne“ 
zgromadzenie w liczbie około 50, i w tym celu 
rezdali karty wstępu ponfnym sposobam. Rzecz 
się rozniosła jednak, i zamiast 50 zjawiło się 
pary tysięcy ladzi. a pomigdzy nimi gubernator 
banku i sam lord-major obok znacznej liczby 
znanych i bardzo poważanych kupców, których 
otaczał tłum „prawie wściekły* (jak powiadają 
Times), t. j wściekle usposobienie przeciwko Mo- 
skwie. Równocześnie przyszło do tłamnych ma- 
nifestacji na kilku punktach tej najpoważniej- 
szej dzielnicy, o której śmiało można powie- 
"dzieć: „Londyn przemówił — wyrok zapadł". 


Wznoszono gniewne okrzyki: Precz z Gladsto- 


hem, Gorczakowem i Moskwą! — Precz ze 
zdrajcę Gladstonem! — Późnym wieczorem Glad- 
Btoniści otrzymali również nieprzyjemne dla sie- 

bie wiadomości. 
W Woolwich, należącem do okręgu wybor- 
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Wyszczególnienie 


T J „ zastawy Da lin 
Zapas gotówki po koniec 1877 r. . . . 
Preceuta w r. 1877 pobrane . . . . 
„| Stau inwentarza po koniec 1877 r. 
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XII. Obrót 


Sanok dnia 95. stycznia 1878, 


S'an pożyczek na Skrypta i wekale po koniec 1877 r. 
1877 „ 


kosztów prawnych po koniec 1877 r. . 


został rozpędzony przez drugą partję, która si 


jawiła na placu z hymnem „Kule Britania“ i a) 


pieśnią o niedżwiedziu. To samo stało się w 
Wolverhampton. 


Korespondent londyński do Kölnische Zig., 
że w sprawie kredytu rząd może li-; 
czyć na większość przeszło 100 głosów w Izbie! 


utrzymuje, 


gmin, do których należy także część Irlandczy- 
ków. Sama propozycja adresu, z którą Głladsto- 
ne wystąpił na wczorajszem posiedzeniu, świad- 
czy o pewnem styguięciu jego ferwora opozycyj- 
nego. Dyskusja nad kredytem powinna się skoń- 
czyć dzisiaj lub jatro. 


Petersburg 5. lutego. Dziś o go-, 


dzinie 11 przed południem, kiedy polic |rążał. 
majster jenerał Trepow petentów przyjmo- |rząd wyprze się oświadczeń Halla, 


wał, strzeliła do niego kobieta przy poda- 


g 1 


przyłączenie Krety do Grecji bez pozwole- 
9 nia mocarstw nie jest możebne. 
W Izbie gmin zapowiedział Cart- 


wright wniosek o wystosowanie adresu do 
korony na korzyść dążności greckich. Stan- 
ley broniąc żądania kredytu oświadczył, że 
rząd nie może bez przygotowań i bez za- 
pewnienia sobie zaufania kraju, Stawić się 
w radzie Europy w tak krytycznem położe- 
niu, jak obecne. Oprócz niego za udziele- 
niem kredytu przemawiali Goldney, Nor- 
wood (z partji Gladstona) Birley i Hall 
(członek rządu.) 

Ten ostatni bardzo wojowniczo się wy- 
Harcourt wyraził nadzieję, że 
i pole- 
mizował następnie z wczorajszą mową mi- 


niu prośby dwa razy z rewolweru. Dotąd |njstra wojny. Potem odroczono rozprawę do 
zachowuje sprawczyni najzupełniejsze mil: | czwartku. ' 


czenie. Stan Trepowa wzbudza obawę. Kuli 
dotąd nie wydobyto Cesarz i kanclerz od- 
widzili Trepowa. Miasto wzburzone. 

Ambas. dor francuski jenerał Lefló za- 
chorował niebezpiecznie. 

Wiedeń 5. lutego. Cesarz przyjmo- 
wał o godzinie 2 z południa na uroczystej 
audjencji hr. Robillant, który na nowo u- 
wierzytelniające go listy złożył. 

Z Rzymu podaje „Popolo Romano“, że 
gabinety paryski i londyński zaproszenie 
Austrji na kongres we Wiedniu przyjęły. 
Toż samo uczynią Włochy. W Berlinie do- 
ręczył wczoraj br. Karolyi takie zaprosze- 
nie, które zaraz przyjęto. 

Z Wiednia donoszą, że klub lewicy 
postanowił rozprawę na dzisiejszem posie- 
dzeniu wieczornem w tajemnicy zachować. 

Ateny 5. stycznia.  Sygnalizowano 
przybycie tureckiej foty pod dowództwem 
Hobarta, Wielka panika w Atenach i całej 
Grecji. Pomimo oświadczenia ministra spraw 
zagranicznych, posłowi tureckiemu Photia- 
desowi, że wkroczenie wojska greckiego do 
Tessalii tylko dla zapobieżenia okrucień- 
stwom nastąpiło, skwalifikował  Photiades 
postępowanie rządu greckiego jako wypo- 
wiedzenie wojny. Telegrafował do Konstan- 
tynopola po statki: wojenne dla zabrania go. 
Rząd przerażony, chce zawezwać interwen- 
cji mocarstw opiekuńczych. („Pol. Corr. *). 

Londyn 5. lutego. Według tele- 
gramu z Karsu z dnia 4. lutego do „Daily 
News* mieli Moskale fortecę Erzerum we 
wtorek zająć, po opuszczeniu jej przez 
Turków. ` 

Konstantynopol 4. lutego. Wielki 
wezyrat zniesiony. Skład ministerjum nastę 
pujący: Achmed Vefik effendi prezydentem i 
ministrem spraw wewnętrznych; Server ba- 
sza spraw zagranicznych; Reuf basza wojny; 
Sadyk basza marynarki; Kiani basza finan- 
sów. Namik basza wielkim mistrzem artyle- 
rji; Savfet basza, prezydentem rady stanu. 

Ateny 5. lutego. Reprezentanci mo- 
carstw zaręczyli, że port Pireus nie będzie 
bombardowany, jeżeli pozostanie bez obwa- 
rowań miastem otwartem. Izba zawotowała 
budżet. Armia posuwa się ku Domoko. Krą- 
ży pogłoska, że Hobart basza z 5 pancer- 
nikami i 8000 wojska płynie do Volo. 

Londyn 5. lutego. W niższej i wyż- 
szej Izbie toczyła się dalej rozprawa nad 
kredytem. W Izbie wyższej na zapytanie lorda 
Colchester odpowiedział Derby, że nie są 
dzi, aby zgromadzenie narodowe na wyspie 
Krecie uchwaliło aneksję takowej do Grecji, 
chyb. że uczynił to komitet rewolucyjny. 
Panuje tam wprawdzie znaczne rozdraźnie- 
nie, lecz dotąd nie przyszło do żadnych 
gwałtownych zajść. Ponieważ byt tureckie- 
go państwa został zagwarantowany, przeto 


ILAN S 


Towarzystwa Zaliczkowego w Sanoku, 
„Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką* 


z czynności na rok 1877. 


Załącznik 


Wkładki na rachunek bi 


Wyszczęgólnienie 


Wierzycielom weksłowym . . A— 
Udziały członków z końcem r. 1877 . 


Derby przyjmując deputację kupców 
proszących, aby przeszkodzono możebnemu 
bombardowaniu nadbrzeżnych miast greckich, 
przyrzekł zrobić co będzie mógł. 

Londyn 6. lutego. Detby dając wczo- 
raj posłnchanie deputacji złożonej z Gre- 
ków, wyraził głębokie ubolewanie z powodu 
najazdu Greków na terytorjum tureckie, i 
oświadczył, że nie może przyrzekać, czy 
Anglia użyje swej potęgi, aby przeszkodzić 
bombardowaniu wybrzeży greckich. Jeżeli 
wojna będzie prowadzoną w. sposób przeci- 
wny zasadom cywilizacji, natenczas Anglia 
i inne mocarstwa będą musiały interwe- 
niować. 

Derby zapewnił deputację o swoich 
sympatjach dla Grecji i przyobiecał, że An- 
glja na konferencji użyje swojego] wpływu, 
aby przeszkodzić przewadze rasy słowiań- 
skiej nad helleńską. Wycofanie jednak armii 
greckiej ułatwiłoby pacyfikację w powstań- 
czych prowincjach Turcji. 


(Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
drukowane.) 

Wiedeń dnia 5. lutego. W [zbie po- 
selskiej odczytał dziś prezydent minister 
Auersperg następujące pismo cesarza, do 
siebie adresowane: „Ze względu na naglącą 
konieczność przeprowadzenia i ukończenia 
rokowań ugodowych, widzę się zniewolonym, 
powołać na nowo do urzędowania minister- 
r na którego czele dotychczas pan sta- 
łeś.* 

Prezydent ministrów oświadczył *nastę- 
pnie: Uważam za obowiązek rządu dać wy- 
jaśnienia co do zajść, które wywołały to 
pismo. Rząd przyszedłszy do przekonania, 
że dla ważnych punktów projektów ugodo- 
wych nie może liczyć na więkśzość Izby, 
uważał za swój obowiązek konstytucyjny, 
podać ten stan rzeczy do -wiadomości koro- 
ny i prosić o dymisję, która też została 
przyjętą. Cesarz raczył następnie znieść się 
osobiście ze znakomitościami Izby, i przy- 
szedł do przekonania, że niepodobieństwem 
jest utworzyć nowy gabinet, któryby da- 
wał rękojmię niezmiennego przeprowadzenia 
ugody, ułożonej pomiędzy =obu rządami. 
Ponieważ jednak korona kładzie największą 
wagę na niezwłoczne ile możności szybkie 
przyprowadzenie i dokończenie sprawy ugo- 
dowej, przeto cesarz apelując do naszego 
patrjotyzmu zawezwał nas, abyśmy na nowo 
objęli urzędowanie i według sił naszych 
przyczynili się do osiągnięcia tego celu. 
Cesarz spodziewał się przytem, że przecież 
w końcu powiedzie się, przez obopólną po- 
jednawczość dójść do porozumienia, odpo- 
wiednego obustronnym interesom i dobru 
całości. Wobec trudności stosunków i groź- 
nego położenia, czuliśmy się zobowiązani, 


W Czahrewie, powiecie Rohatyń:' 
skim opróżnioną będzie w połowie marca 
r. b. posada | 


Ekonom a. 


Życzący sobie uzyskać tę posadę, zechce 
zgłosić pisemnie pocztą w Bukaczowcach, 
z dołączeniem w odpisie świadeetw dotych- 
czasowych, mianowicie z ostatnich lat sze- 
Śściu, i oznaczeniem pretendowanego ro- 
cznego wynagrodzenia. Odpowiedź udzie- 
leną będzie tylko najbardziej zaleconemu, 
a przed innymi z powiatów graniczących. 

1541 1—3 


Pasywa. 


eżący wynoszą z końcem r. 1877]  58.314/64 


ą 9.335/72 Procent od pożyczek naprzód pobrany, procent od , 
158,20 rach. bież, wypłacony i należący się. . . 6.103/49 
1.924/85 Stan fnnduszu rezerwowego . Pie Sbc 2.669117"; 


»  „ możliwe straty 


Saldo zysku , 


kusowy 
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r. 1877 ściągn. 


uchwalono . 


A * 4.505|10 
m o « TAKA 3.959/84'/, 
104.883|88 


Feliks Ruczka, 


kontrolor - buchhalter. 


czyskami i Brodami, 
myślem i Krakowem utrzymanym będzie. 

Ruch pociągów towarowych zastanawia się na całej 
przestrzeni. 


z pominięciem wszelkich względów na nasze 
osoby, objąć na nowo kierownictwo spraw 
państwa i ufając patrjotycznemu usposobie- 
niu Izby, prosimy takową, aby z wszelkim 
możebnym pospiechem przystąpiła do dal- 
szych obrad nad projektami ugodowemi. 


Londyn dnia 5. lutego. W Izbie wyż- 
szej oświadcza Derby, iż nie jest wstanie 
udzielić Izbie podstaw pokojowych, nie sądzi 
jednakże, ażeby różniły się wiele od wiado- 
mych już. 

„Anglia nie może przeszkodzić opuszcze- 
niu przez Turków twierdz naddunajskich, bez u- 
życia środków, któreby może nie zyskały przy- 
zwolenia narodu. Warunki neutralności Anglii 
dotąd są nienaruszone. Na obsadzenie Kon- 
stantynopola byłoby nastąpiło odstąpienie od 
neutralności.. 0 czasowem zajęciu Konstanty- 
nopola nic niema w ogłoszonych depeszach, a 
to dla tego, aby Turcja nie sądziła, iż potrzebu- 
je tylko dopuścić wkroczenia Moskwy do Kon- 
stantynopola, aby Anglię zawikłać w wojnę 
Ale Anglja protestowała i przeciw czasowe- 
mu obsadzeniu Stambułu. 
| pi m R z 

Przyjechali dnia 6, lutego 1878. 

HOTEL ZORZA : K. Stendemann, fabrykant 
z Pesztu. 

HOTEL LANGA: G. Lubieniecki z Czernio- 
wiec. F, Duffek z Czerniowiec. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Filipowski z Kocowa. 
Ki Poten z Olszauki. Dr. A. Waligórski z Prze 
myślan, 

HOTEL KUHNA: W, Znamiecki z Kniłowa, 

HOTEL LAZARUSA : M. Szwedzicki z Uhno- 
wa, B. Lambo z Bukaresztu, G. Pliszka z Buka- 
rósztu. M. Rosenzweig z Jass. Ch, Kubowicz z 
Jass. Z. Chmielewski z Jawornik. 


W teatrzo hr. Skarbka, 
We środę dnia 6, lutego 1878. 
Po raz czwarty: 


JAN de THOMMERAY 


Dramat w 5 aktach z francuzkiego pp. Augier i 
Sandeau, przekład Hieronima Kuczalskiego. 


We czwartek dnia 7. lutego 1878, 
Po raz pierwszy : 


Nelly Armroyd 
(Lost in London) 


Dramat w 4 aktach a 8 obrazach W. Philiipsa. 
Z angielskiego dla sceny lwowskiej przerobił Sta- 
nisław Dobrzański. — Mnzykę aranżewał p. Słom- 

kowski. 
Nowe dekoracje pędzla p. Diilla. W odsłonie ściej 
„wnętrze kopalni węgla“, w odsłonie Gtej „widok 
zimowy Londynu.“ 
Początek e gedzinie 7mej wieczór. 
EPET I ERROR OEE 
Lwów, z Izby handlowej, 6. latego. 

I. Akcje za sztukę 


(bez kupona bieżącego.) złr. W. A. 

Kolej gal. Karsla Ludwika -~ ~ . 245 50-248 —! 
w rwow.-Czórn. Jassy . . . 121 — 123 —. 

Banku hip. gal. po 200 słr. . . 240 — 243 — 
„ kred, gal. po 200 złr. . . 214 — 218 — 

NM. Listy zast. zs 100 ztr. l 
{bez kupona bisżącego.) 

Tow. kred.. gai, 5 pr. w. a. „ . B4 35 85 15 
aaier » 4 pri w.a. . 78 50 79 25 
A „ 5pr. okres. , 84 35 85 15 

Banku hip. gal. 6 pr. . . . . 89 F0 9030 

Gal. zakł. kred. włośc. 6 pr. . . 9350 95 — 
III. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego roin, kredyt. zakła- 
du dla Gniicji i Bukowiny 6'/, 90 25 91 30 

Towarzystwa kred. miejs. 89, w. a. — — — - 
Iv. Obligi za 100 złr. -Ő 

[ndemnisacyjne galicyjskie . , . 86 20 87 — 

Poł. krai. z r. 1878 po * pr. . . 8950 91 = 

Losy missta Srakswa . . . „ 14 — 1550 
4 i Stanistawowz , . 21 25 2250 

V. Monsty. 

Dukat helendorski . . . . « . 548 6557 

Dukat cesarski , . . . . . . 551 559 

Napeleondor „, . «. « ., . « „ 940 9 49 

Półimperja? rosyjski 958 9 78 


Rabe! rosyjski srebrzy . . : « 177 187 
Rubel rosyjski papierówy . . 1 28%, 1 31 
100 Marek niemieckich ,. . . . 58 — 59 — 
Srebro, „JB -. « . . 102 75 104 25 
Kupony w srebra . ., . . 102 50 104 — 


Kg aa E E o 


KURS GIEŁDY WiEDENSKIEJ 
WEDER 5. Lutego 1878. 
godzina 2. minut 27. po południu 


Lesy kredytowe 162 —. Węgier. kred. 214.25 
Akcje fran.-zust. — —. Angle-amstr. 103.25 
Usiensbank 67.25. Kolej Kar. Lud. 246,— 
Nerdbakn 198 2 (7) Kelej Poładn. 78.50 
Kolej Alföld. 116.—. Welej Elżbiety 166.— 
Kolej Lw.-czer. 122.—, Weg. Ńordosth, 115.— 
Radolfskahnm 117 50. Wog. Ostbakn, —.— 
Weg. ebl. p. w 21.67.50. Gulic. iademniz. 86.50 
Losy złr.1864 13850. Kolej siedutcg, 107.50 
Terkekrskank 99.—. i.ezy turecaia 1475 
Węg. galic. kolej 96.50 Kalaj Państw 961.75 
Baskycrein 75 — Lesy węgier. 78.— 


Kolej Albrochta Marti niamieckie 58 30 
Rosyjski rubel papier. 1.29*j,. Renta węgierska — — 
Usposebienie spokojne. 

Wiedeń d. 6. lutego 
godzina 10. minut 44. przed połndzia= 


kkcje kred. 230.80 Angloadate.  104,— 
Kolei Kar. Led. 247.— Kolej potud. 0 
Unionsbank 68.— Napocleends:  942!/, 


Usposchienie silue. 
Berlin A. 5. lutego. Ross. Bavku. 223.50. üre- 
dit. Act. 39650. Lembkarden 125.—. Galizier 105.90 
B:antsbahn -——, Rumśnier 24.20 Osstaer -Bark 
zaten 171 00. Usposobięni» mdłe. 


Kasa galic. Tow. kredlyteweg«. 
Kupuje. Sprzedaje. 
6%, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 50 85 — 
4, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 78 50 79 25 


Lwów d. 6. lutego 1878. 


Peciągi kelejewe. 
©dchodzą xe Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzizie i1 mir. R przed półzuną 
(pociąg pospieszny): © wad 4 m. 4G rkae (pocie 
osobewy), © godz. 4 minut 45 po pełućnia (psasę 
MITAT); 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 2% rana po- 

ciąg pospieszny); o godz. 11 minat 3% wieczór (D#- 

ciąg mioszany); © godz, 13 mie. 80 z pałndnie (po. 


ciąg zaięszany). 
DO STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinia 6 mivki 


85 rano (pociąg nr. 1). 

BO PFODWOŁOCZYSK: (£ głównego dworca): o god $ 
min. — rano, (peciąg pospieszny) o g 10 mair 37 
wieczór (pociąg owebowy); o gody. 11 min. 4&6 w jic- 
ładnie iag raięczany). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podznmoza): © godz. li =. á 
wieczór (pociąg osobowy); 6 godz. 12 m. ii S zu 
łudnic ;pociąg mięszany). 

Przychodzę do Lwowa: 

4 KRAKOWA: © godzinie 5 minut 30 rano (pocięz pe- 
apicskny;; © godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 pzzedpeładniem (pociąg mięszany) 

Z STANIZSAWOWA: (aa Stryj): o godzinie 9 nr 8 


wieczór (pociag, ar. 2). 
ZSPODWOŁÓCZYSK : (ną dworze w Fodramczu): o ge- 
dripie 2 minat 54 rano (pociąg osobowy); © godz, 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany). i 
Z PODWOŁOCZYSK: (aa dworzoe lwowski główny: o 
| esp 10 m. 3: wieczór (pociąg pospieszny) o gsdz. 
mia. 25 rano (poeisg osobowy) © gods. Ż m. 48 
południu (pociąg mięszany). AR 
OWIEC: e godzinie 9 minut 556 wiecmór (pr- 
ciąg pospieszny), © godz. 8 m. 40 rano (pociąg mie- 
uzany); © godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany 
Fory niniejszego rezkładn jazdy odnesz 
się do poładni je*e logo, godz. 1 
w Penzcie odp mda godz. 13 m. 20 we 
Lwowie. 


ra 


I ENERE E 
Nadesłane. 
SĘ Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie o 


herbacie w handlu towarów korzennych Wł. Mar- 
szałkiewicza we Lwowie. 


Dr. Karcz 


trudniący się od kilkanasta lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmacnianie sił, sknt- 
kiem nadużycia osłabionych, 
ordynujs w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3. 
od godz. 8—10 i 2—4. 

(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
garniach, po cenie 1 złr. 20 et. za egzeplarz. 


Marceli Bogdanowicz. 


walicyjska kolej Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika podaje do publi- 
cznej wiadomości, że ruch pociągów osobowych skutkiem Za- 
wiei śnieżnych między Lwowem a Przemyślem zastanowiony 
został i że takowy z jednej strony między Lwowem Podwoło- 
z drugiej strony zaś tylko między Prze- 


Lwów dnia 6. lutego 1878. 


MOGOGÓDB 


BUKIETY 3 


zawsze najładniejsze i balowe rę- 
czne, kotylionowe z kwiatów świe- 
żych i zasnszanych 
w handlu nasion 


K. Geistlerowej 
jako też wszystkie gatunki na- 
sion, jarzyn, kwiatów, traw i 
1526 koniczyn. 


| Upraszam 


1523 pełnomocnika ss 
i zastępcę prawnego 


Spraw Strzsowykich 


o wypełnienie umowy. 


Nabywca „Krowinki,” 


1-4 


Dyrekcja ruchu. 


chińskie i kafgn „HERBATY |( "w NA AKLA DE ŁA DEM 
zbioru majowego 1877 i | Wi | d 
poleca Karola Wilda 
5 w największym wyborze i 
a handel towarów korzennych we LWOWIE rg 
iz wyszły następujące tańce: fi: 
W Marszałkiewicza Geistlenner B. op. 29. „Mobile“ Hg 
Galop 50 et. | Pi 
| we Lwowie, uiica Krakowska 6. = op. o e aig wystawy“ 3 Ma- i GA 
ją Żółtokwiatawa najceln, "a kil- zł. 5.— | - uj E 5 En fa on“ Galop 40 ct. „ł y 
5i papin kwiatowa 2 tę = ETARA a Br. op 4. „Putizge HBR 
` M ad”, W żory” w Twe oczyść Mazurka 5) ct. e AA 
Melange kwiatowa „ ahh pia- =r opid R zwei, drei PHA 
Diamond czarna n magn PD Walce $ 90 ct. , g.! 
M Familijna kwiatowa Ą pas E 
| Congo cesarski czarna y 3 Li ch, waj „Bab::nia* Polka francuska | 
zwykły n n n „Eb= Lipi H e 
j 2 aipiúski A. op. 6i. „Ne rodysia $ eg 
g Wysiewki lerbaciane W „ 2 Śr m, ałe wzczasnym" Dumka Ki 
| rtm bremski stary bute! ka zł. 11140 i4 Kotomyjki Gu et; | 
> vrzytem poleca a KA k RK 
| Czekoladę francuska Marsana pół Zulepióse S. „Fila“ Polka franc Ẹ 
ŚJ kiio po zk 1.30, 1.50. 170i2 As A N a o 
M Czekoladę SZW. carską Sucharda gd = SA EE DE IE 
$ jót kilo po zł 1 Oi140 szycie kartonowany ty 
M Owoce cukrzone francuskie wyrobu W tejże księgarni na składzie wy- 
.. w w i Dionis pół kilo zł jatki z opery 15113 5 
A 160i 1 
j Piwa karwińskie but. lko e = Duch Wojewody == 
naj przednie jsze; jakości i ważolkie BJ pay- 6 Reminiscencje (Potpourri) 
inne towary kolonialne w gaton- 1 zł, 25 ct. 
kach rajcelniejszych i po cenach Sp- Csardasz 90 ct. 
najmierniejszych. 1-91 8 p BĘ- Mazur 65 ct. 
4 Cenniki ua żądanie franco i gratis Moreto Sect. 
A AEE SZ E CEER © |. ERASE KTH 
CZERNA (ZJ e) ATi 17 Al 


"JAN SZYMONEK 
z lubaczowa, 


jas-aterowany w roko 1845 do e. k. pułku 
„Graf Mazzucheli* i od czasu tego bienia 
jo nim Żadnej wiadomości. Uprasza mię, kto- 
by miał o nim jaką wiadomość, łaskawie 
| pod pisanego zawiadomić. 

Krowica Hołodowska 30. stycznia 1878 


1529 g—3 Hauryło Hayduk. 


Polwark Sosnów 


wa dy sprzedania 
cztery konie i 
cztery klacze 


15tej miary w czwartym roku. 


Małafiory 


o dużych i pięknych różach, sztuka 
od 30 do 80 ct. 


- Róża smażona 


pół kil. 60 ct. 


smalec p eszteński 
1499 pół i k 44 ct. 
poleca 


KAROL KLIMOWICZ 


we Lwowie przy ul. Wałowej. 


ulica 46, Viviente 
w Paryżu. 
syrop ten leczy kro l 


Dr. CH ABLE 
EiT ATT Oslabienie 
A g sty, liszaje, wyrzuty sy- 
p filistyczne, czyści krew | 
; cowych itp. leczy najspieszniej i najpe- || 
a | wniej Dr. Beli sławny preparat. 
Takowy powiększa trawienie w Wyso- 
kim stopniu, polepsza soki i kiew, i 
wywiera się dobroczynną i wzmacnia: 
Ñ jaca skuteczność na cały ustrój nerwo- 


POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- 

ściom naskórnym 1016 2—12 
E Só: SYROP z CYTRY 
zet NIANU ŻELAZA, le- 
gi czy gonoreje, utraty na- 
; sienla i upławy biale, 
ołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch. 


ka 1 zł. 70 ct, fakon 1 zł. 80 çt: 


SPIRYTUS 


przeciw goścowi i reumatyzmowi, 
_ _——_——_ Ji nader szybko i skutecznie działający śro- 
1 a dek, nawet w AR i BE 
czywszych cierpienia akon po 1 zł.Ę 
Po $. p. Magdalenie Stiller 50 ct. i S PA u G. Fernkofh y 
w Passau, na granicy Bawarji. 1645 6 6 
pozostałe kosztwności ze złota, EEEREEĘC = E E 
brylantów i szmaragdów oraz 
pereł prawdziwych, przeznaczone 
na cele Srbcżywie są z wolnej ręki do 
sprzedania w handlu Bonifacego 
Stillera. 1318 5 —P 


W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ 


g>ssssossaSsg -> 

% Apteka pod Gwiazdą $ NA” 

Í Piąty rol 

f Pioti a > Mikolascha $ i U sA 
l 


ntrzymuje na składzie w oddziela 


łatwą do uswojenia przez każdy orga- 
A spotayig 168,1 „4 niz jest najpotężniejszym środkiem 
TY: j A wi wzmacniającym. 
z Dow owe aptecz ki % | Przywraca > da pd kuleczki 
$ ||stanowiące jej piękność i siłę, poma 
ń homeopatyczne | trudnemu > wojowi organizmu, de” 


cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popołogach i ozdro- 
||wteńców eto. 

W PARYŻU, 22 I 18, ULICA DROUOT 


W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego 
! |i Redyka, we Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w Czerniowcach u P. Golichowakiego, w Pozna" 
[ER u Dra Mankiawicza. 


; dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
$ ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- E 
$ kot Ż sprowadzane z Cótlien i Ln- $ 
É gensalza; oraz wydajs także po- @ | 
g jedynczą środki homeopatyczne, 


PasausaGw SSSss, 


INNAN SANANANAN NN NAN NANNAN ANA NANANA NNN 
szs> (Okazja nieslychana =S Ź Ź 


NR 
Wielka partja zastawionych 
> plócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, rę- i 
ezników, jako też gotowej 
męskiej i żeńskiej bielizny 
mæ- wyprzedaje się sg 
o więcej jak z 4 © pret. opusiem cen fabrycznych 


pod gwarancją jak długo zapas trwa. 
Wyeiąg z protokołu: 

690 tuzinów chustek do nosa Z KONA obrębem, przódy zł. 3, 4, 6. 
8, teraz tylko za 13 sztuk zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł. 

3V tuzinów białych płóciennych i batystowych chustek, przódy zł. 5, 

, 8, 10 aż do 1%, teraz tylko zł. 2.50, 3, 4, 5 aż do 6 zł. 

34 "Fawalków płótna 30- 40- I do Tokciowego, dawniej zł. 16, 20, 24, 
Z0, 36 aż do 50, kosztnją teraz tylko złr. 8, 10, 12, 15, 18 aż do 
zł. 25 od sztuki. 

>85 tnzinów ręczników i serwet j kosztują teraz tylko zł. 4, 5, 6 aż do. 

8 zł. najpiękniejsze damastowe — 6 i 12-vsobowa garnitury dama- 
stowe blisko darmo. us 

175 tuzinów wszelkich koszul m męzkich z kołnierzem i bez kołniorza, z 

gładkiem wyszywaniem i fałdowanem popiersiem, dawniej za aztn- 

kę zł. 3, 4, 6 aż do zł. 8, teraz tylko zł. 1.50, 2, 3 aź do 4 zł. 

[16 tnzinów najpiękniejszych koszul żeńskich z wybornemt i modnemi 
wyszyciami, przódy zł. b, 6, 8 aż do zł. 10, teraz tylko zł. 2.50, 3, 
4 aż do 5 zł. 

46 tnzinów koaznl żeńskich z wycinkami, dawniej zł. 8, 4, 5, teraz tylk 

zł. 1.50 aż do zł. i R jz raz tylko. 
Tei cacade uężkich T Hainin kalea e ro I 
1.50, aż do zł. 2 od sztnki. 

85 tnzinów negliże- i R TA RA z wyszywanemi wstąwkam E 
i odcinkami, dawniej zł. 3, 4, 5, 7, aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50 
2, 8, aż do 4 zł. s 

66 tnzinów spodnie szyfonowych albo barchanowych, kosatajo teraz tylko 

zł. 1.50, 2, 8, 5. 

10 sztnk kolorowych szlafroków żeńskich, Kosztuje teraz tylko zł. : 
4, 5, 6, aż do 8 zł. 

20 tuzinów pończoeh źeńskieh i skarpetek od tnzina teraz tylko zł. 2, * 

-s 3, 4, 6, 8 aż do 10 zł 
2e Większa artja kolorowych Creton- i Oxford-, nocnych i flanelowych 

Z kosznl, zdrowotnych i siatkowych jopek, płócien na prześcieradła, 

ž 

P a 

x 


8 
E5 


UNNNNNNNANANNNNNNNNNNNNNN 


= -| 


aa BEEN Mae Ee a 


A 


serwet kawowych, kolorowych snkień od 'knrzn, chustek do nosa z 
kolorową obwódką i monogramem. 


otrzymają knpnjący tewary w wartości do 30 zł., 6 chn- 
Gratis stek batystowych z kolorową obwódką, przy knpnie od 


50 zł, 13 chustek batystowych i 6 ręczników albo serwęt. 
Za wyborne i dobre towary ręczy, 


E. F O GL, 


c. k. nadwórny fabrykant bielizny z ŚWiednia 
-~ ie k. sądowo zaprzysiężony taksator. 


JF LOKAL sprzedaży znajduje się jedynie tyłke 2 
e Lwowie przy ul. Karola Ludwika 11. 


NAONA NANNNNNNANANNNNN NNNNNNK 


„wera 


NNNANNNNNANANNANNNNANANNA R? 


1512 2—12 
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Wydawcy i właścicielo: J. Dobrzański i K roman. 


| ni waszynani poprawnemi gospodarczemi 


B dectwami. może być zara% umieszczo- 
| ny. Bezżenni mają piurwszeństwo. Zgłostć 
f się do kanczlarji Zarządu państwa Moście 
A ska. 


1546 1. Sg 


| jako to: Żołądka, nerwów, organów płu- | 


wy w sposób zadziwiający. Cena pudeł- p 


POSADA. Pomieszkanie 


ł Ekonom, obznajomiony z wszelkie- 


mogący się wykazać wyboro wemi świa: 


każdym czasię. 


1543 1..g |ne pierwrzem piątrze. 


o pięciu pokojach, z których dwa 
'|frontowe i kuchnia na lszem piątrze z po 
blami lub bez, przy ulicy Słowackiego n 

4, rocznie lub miesięcznie do wynajęcia s 
) liższa wiadomość tamże 
15 0 3—4 


Na karnawal? 
poleca MAGAZYN 


Antoniego Millera 


we Lwowie przy ul. Halickiej I. 17 
Kapelusze s! ładane (Chspeau-Claque) tybetowe i atłasowe. 
Cylindry najnowszego fasonn. 

Koszule balowe, z przodami gładkimi i haftowanymi. 
iKołnierzyki i mankiety uajnowszego fasonu. 
sj Rękawiczii męzkie koloru „pallia“ i „lapis“. 
Krawatki białe i czarne gotowe ido wiązania 
Spinki do przodów i m: ankiet, 

Łaskawe ulecenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 


1463 2 85 


f |wie, ulica Kop rnika nr. 3. 


5W A Y ADO WW CZ 


LWÓW, ULICA HALICKA L. 7 1 26 6-7 
poleca swój Ria BAY I zaopatrzony 


w papier kancelaryjoy, listowy i luksusowy, rek wizyta do pisania, 
rysowania i malowania, Wody kolońskie, Perfamy I Mydła, 
Albumy, Porunonetki i inne Galunterje jakoteż 


w czasie karnawałowym najgustowniejsze 


KE ORDERY KOTYLIONOWE sg 


oraz przyjmuję wszelkie zamówienia na bilety wizytowe i najmodniejsze 
imonogramy na livtach i kopertsch po najumiarkowańszych cenach. 


tt 


Pierwsze prawdziwo lecznicze preparaty słodowe Jana Heffa, opatrzone 
gą zaprietokołowaną marką ochrenną dla c. k, państw austr,-węgier, 
(Portret wynalazcy Jana H.F) kawa słodowa i mąszka dla dzieci, 
44kroć odszczególnione | 


Cierpiący na płuca, lub inni Ac 
| rzy byli Już pozbawieni nie ra 
| ratunku, a przecież pomogły im 
A pożywne środki słodowe Hoffa. 


Hoffa lecznicze środki pożywne. . 


Że wyroby słudowe c, k. liwaranta nadwornego 
Jana Hoffa, c. k, radcy, posiadacza złotegu krzy” | 
ża zasługi z koroną, kawalera niemieckiego urderu Itp. 
w Berline, pierwszej i najstarszej fabryki pro- 
paratów słodowych, we Wiednia, Graben, 
Briunerstrasse Nr. 8. okazaly się skutkującemi, 
stwierdzają nasiępujące pisma dziękczynne: 

Tak ekstrakt slodowy, jakoteż pańska czekolada 
zdrowia z ekstraktu slodowego okazały się jako dobre . 
środki leczniczo-pożywne dla chorych, chociaż i zdro- 
wym są nader preyjemne. Bismark w Berlinie. — Pań- 
ski ekstrakt słodowy jest istutnia wybornym. Janku pa- 
stor w Petershain, — Moja Żona cierpiąca na płuca i 
nie mająca nadziei wyzdrowienia, znalazla jedyną po- | 
moc w używaniu pańskich wyrobów slodowych, S. Ball. 
schuss, Przystallen, 


Wiedeń, 20. listopada 1877, II. Taborstrasse 27, 


Nowe wiedeńskie Świadectwo lekarskie ! 


Podpisany stwierdzam, że Prosper i Edward Polli- 
tzer, obadwa chorzy na piersi, od dwóch lat z dobrym | 
skutkiem używają Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu sło- 
dowogo i byłoby bardzo do Życzenia, żeby użycie tego 
wybornego środka dalej prowadzili. 1186111 3—4 ` 

Dr. M. J. Libochowite, emeryt. prymarjnsz, 


po Jo14pp ©lueluąst oŻeIcjoJQ£ NAtroezid M jegos KmoyrT, af Taa aru 


fzigią 'qo4ą ejp 'fmupoqs 4qvajsy8 TJOH suep furaoaguoonoys *azdiuroa "Avtfezozndzoa òwgog ‘AzamIod 


4ś4kroć podczas ZOletniego istnienia fabryki odszczególniona 


Do nabycia we Lwowie w apt. pp. Jakóba Beisera i 
Zyg. Ruckera, Jan Müller cnkiermia, w Krakowie u Jana 
Jahna, w Brodach u K. Br. Witósławski, w Kimpolung 
u G. Kosińskiego i Turańskiego, w Drohobyczn u L. Do- 
brzynieckiego i H. Blnmenfelda, w Jarosławiu n A. Bohusza 
i Jozefa Bohma, w Przemyślu u M. Kozłowskiego 1 M. | 
Kruga, w Stryju u Dawida Nnasenblatta et Co., w Tar- 
uowie u W. Miiidnera, w Tarnopolu u dr. A. Buchelta apt., 
w Zaleszczykach n H, Stermlieba, w Stanisławowie F. Stecher. 
w ORA Sączu, => Jakubowski. 


7 


*a«aolu]g302978 


Pierwsza, prawdziwa flegmę rozpuszczająca lecznicza czekolada z ekstraktu R'edowego, wyrobu Jana Hoffa 


Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczające, lecznicze słodowe cukierki 
piersiowe są pakowane w niebieskim papierze, Takowe zostały 44kroć 
odszczególnione w przeciągu 3Oletniego istnienia przedsiębiorstwa, 


 |OCRGGGOUOROROGOGOUKC00U0O: 


Kantor wymiany 


c. k. wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku kę Polecnego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
`i najw. post, z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 


. wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia 


| po knrsie dziennym, bez doliczenia prowizji. 103 16-v 


6', LISTY hipoteczne,ć 


s nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- ni 


BaF Wszystkie polecenia z prowincji wykonują mię bezwłocznie ‘n 


| 


m- 


| Odszczegółniono medalem zasługi na 
| Wystawie krajowej we Lwowie 1877. 


Sakkis al Sakkis. 


N jboleśniejsze flsksje, zranienie, 
owrzodzenie ust, dziąseł, w przeciągu 
if kiltu godzin to cendowne płukanie goi 
lji uspakaja najsilniejszy ból zębów, dzią- 
{sta wzmacnia, zeby wybiela, kamień, i 
nieprzyjemną woń usuwa i zapobiega 
psuciu się i pruchnięciu zębów. 
Cena 1 złr. 20 ct. 


Wielmotny J Thnatouitz we Lwo 


Odszezególniony medalem zasługi na zeszło. 
rocznej wystawie krajowej rolniczo-przemy- 
słowej we Lwowie. 


Skład obuwia damskiego 


SZYMONA AMAŁOWICZA 


znajduje sie 1:23 4— t 
przy ul. Halickiej 1. Z1., obok księgarni p. K. Wilda. 
Jak dotad tax i nadal podpisany usilnie starać się bedzie służyć Szanownej 
P. T. Publiczności obuwiem najkształtniejszem i najwyborniejszem, oraz trwałem 
nienstępującem w niczem wyrobom zagranicznym. Ceny są zawsze nmiarkowanw. 
. Pracownia pozostaje i nadal w kamienicy Arcybiskupiej, Rynek l. 9. 


GG666660 ©6060686066000 szelkiege rodzaju. o $ 

® Słabości włosów wszelkiezo rodzaju 

a mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i tworzący się © 

łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu bez pomocy 
lekarskiej, 


Olej taninowy dr. Moras 
Wzmacniające substancje pcżywne tego ołejku przy- 
prowadzają włosy do nowego życia. Najdonioślejsze sku- 
tki tego środka leczniczego, powodują wieln lekarzy w 
kraju i zagranicą do wyłącznego zapisywania, Dr. Moras 
olejku zę na wszelkia słabości włosów. llis 13—29 
Po nejwiększej części jeden flakon wystarcza aby słabość usunać. 
Flakon wraz z przepisem użytku kosztuje 2 zł. 


Od lat kilku cierpiałem na ból zę- 
bów i fłuksję, a mimo za iegania rady 
biegłych dentystów i lekarzy, cierpienia 
nie ustawały, aż dopiero pański „Sak- 
kis al Sakkis“, wyborny środek prze- 
ciw tego rodzaju i ej uśmierzył 
je w zupełności, że z prawdziwą 
wdzięcznością wyrażam panu moje po» 
dziękowanie. W, Bełza, 

Szanowny panie! Poczytuję sobie 
za obowiązek złożyć panu publiczne n- 
zuanie i podziękowanie za Jego praw- 
dziwie skuteczny środek ne filuksjęg 

„Sakkis al Sakkis.“ Po j*dnodniowem ff 
nżywaniu tlnksja, która wi często dh-| 
kuczała, ustąpiła b zwrotnie. Preyjin W 
pan wyrazy wej wdzięczności. ij 

1534 1 W. Krosiński. P 


Od wielu lat doświadczony Środek dla 


| cierpiacych na gościec, reumatyzm 
| i cierpienia nerwowe, 


| wszelkiego rodzaju, jako to: na bole nerwowe i reumatyczne, tudzież na 


Restauracja 
cd o 

È A JZUTYY/B:. t mig ' 1 ty ból zębów, bol 

CURET NAA oni oah roan wet ataa bole e biodycek IMa rouna. 


jest do wydzierzawi=nia, W Zi- i tyczne efektacje sercu, przeciw kurczon: w żołądku i spodnich częściach cia- 
kiadzie kapielowym G 2a, powszechnemu osłabieniu ciata, drzeniu, osłabieniu muszkułów, bolom 
ıp y j w z gojonych ranach, porażemiu itp. skutkuje przez aptekarza 
w Truskawcu 


J. Herbabny we Wiedniu preparowany 
O warunkach dowie lzieć się 


O S Laoire MEN aus Heilkrautern der'balerischen * 
P i -IE 
gielońskiej ndukk piętro drzwi tna] Hochalpen bereitete Pflarizen-Extract: 


lewo, od godz. 2 4 po qołudniu „Neuroxylin: 


15.2 1—5 


Józef Tymiński 


zegarmistrz 
Wien Trybunalska l. 16, 
i poleca swój wielki 


Ę Skład zegarków genewskich 
y z najpierwszych fabryk, 

M Zegarów pendułowych bud i- 
A ków francuskich i ściennych 
a wszelkiego rodzaju, 
sprzedaje takowe po cenach najt ńszych : 
zegary ścienne od zlr, 1.50 do 22 zir, 
budziki francuskie ol zł 5 do 6.50, za- 
gary ścienne pendułowe 8dniowe od zł. 
20 do 75, zegarki srebrne cylindry od 
zł. 6 do 15, srebrne ankrowe kryte od 
zł. 16 do 28, złote damskie cylindry 
od zł. 20 do 120 zł. 

Prócz wyż wymienionych posiada 
jeszcze wielki wybór remmonterow sre S 
brny b i zł.tych po różny.h cenach, 
zegarów ściennych remontwrów z budzi 
kieru lub bez. 

Każda sprzedaż i Póhi racja pod gwa- 
rancją rovLNĄ. 

Przyjwują także w zamian zegarki 
używane po stosunkowo wysokich ce 
nach jako też przy pewnej gw. rancji 
udziela towary na spłaty ratami. 
Dziękując za dotychcza-owe uzua 
nie Szanowne: P. T. Publiczności, u- 
raszam nadal o łaskawe poparcie, 

% szacunkiem 


Józet Tymiński 


zegarmistrz. 


Neuroxylin używa s'ę.do wcisrania i objawia swoją bole uspakajającą 
skuteczność zaraz po użyciu, nawet w wypadkach zastarzałych, gdzie nie po- 
magają Żadne narkotyczne środki, przynosi wkrótce ulgę. Nadzwyczajną sknte- $ 
| czność tego preparatu wypróbowane -w cywilnych i wojskowych szpita= § 
lach w wypadkach najuporczywszego gośćca i reumatyzmu, a w prak- 
tyce od dawna zyskał ten środek wzięcie. Neuroxylin pod względem pewnych 
| i niezrównanych skutków jest niezawodnym, czegu dowodzą mnogie najrzetel- 
niejsze świadectwa sławnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tu- 
dzież listy dziękczynne tych, które mu swe wyzdrowienie zawdzięczają. 


Do pana Juliusza Herbabny;, aptekarza wo Wiedniu. 


Wiełmożny pan wielce zastażyłeś się u cierpiącej ludzkości, i ja do tych 
się liczę, którzy wają zawsze na pamięci wdzięczność dla wynalazcy bardzo 
słynnego Neuroxyłinn. Wspaniała kompoz, cja okazała się m mnie na 
uporczywe cierpienie reumatyzmu w muszkułach niezrównaną, a ponieważ mi 
Neuroxylin ze wszystkich dotąd używanych środków najwięcej ulgi 
przynosi, apraszam za dołączoną tutuj kwotę przysłać” mi 10 fiaszeczek mo- 
cniejszego gatunku. 

Hosaterwitz pod Dreznem, 13. sierpnia 1877. 

Baron L. Bodenhausen, kr. major. 


Ceny fiakonu (zielono opakowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo '0- 
dakowany) 1 zł. 20 c, przy wysyłkach pocztą 20 ct. za opakowanie, 


Główny skład wysyłkowy dla prowincji: we Wiedniu, rj. „sum 
Barmberzigkertć J.e Hierbubmy, .Nenban, Kaiserstrasse Nr. 90, róg Nen- 
stiftgasse. 

Główny sklad dla Galicji we Lwowie w aptece pod EDA 
orlem“ Zygm. Ruckera. 33 6—12 


FOSFORAN ZELAZA 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 


1392 8 
392 8, ulica Vivienne. 


ASTY 
Duszność, Uhrypka, Katary zadawnion 
„wszelkie cierpienia kanalów oudechuwyci 


lost: nają szybko i niezawodnie po użyci 
‘Rurek yinda p, levasieu 
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Środek ten w stanie GE bez smaku žadnego 
w soble pierwiastki wik: ce krew 
ou dll" 408] racjonałn 


jena zęby. 


ry 
Purył a uniknienia licznych fa „ph i naśl owal, i żaby sem rado: 
jpptekar Taa Rej GM AR Br o 4 RCA zaj sa ag pada 163, area 
ryczna is 3 z owa na jene 
Mikolasch: w Krakowie w aptece p. Kullal Dostać płożnz w głównych aptekach w PO. R 1 w AUSTRYT. 


W Warszawie w składach nptecznych ms 
terjaów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwił 
|Sviaena. 100256 


ś,ład we Lwuastoe w <póunich p. U, Visolayaik, Lyg. Macach | Ji Eisen, 


C. k: uprzyw. 


Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskie 
Towarzystwo drogi żelaznej. === 


Dostawa rozmaitych materjałów. 


Niniejszen rozpisuje się of rta na dostawę następujących 
materjałów na rok, bieżący 1 tak : s 
Stalowe, żelazne i metalowe wyroby zwir-- Kamienie: ba 
mane i ciosowe, budulcowy i tarty materja} drzewny,  bława- 
tne, kauczukowe, skórzane, powróźnicze i szklann» wyroby, far- 
by, laki, koax. węgiel drzewny i kowalski. matetjały służące do 
smarowania, oświetlenia i czyszczenia, nakoniec wyroby Szezot- 
karskie i t. p. 


Chętnych do of rowania wyż wymienionych materjałów, 
uprasza się aby należycie opieczętowane, ostemplo ane i opi- 
sane oferty wnieśli, a mianowicie oferty na drzewne materjały 
do dnia 27. lutego b. r. zaś oferty na inne materjały do 
dnia 15. lutego b. r. do centralnego zarządu tejże drogi žela- 
znej we Wiedniu (ulica Elżbiety 9%) komitetu derigent w Bu- 
kareszcie, lub też do dyrekcyj ruchu we Lwowie lub w Jassach 


Wykazy «dostawić się mających materjałów, „tudzież 
szczegółowe warunki dostawy znajdują się w wyż wymienionych. 
miejscach i mogą być pocztą. przesłane na koszt żądającego.. 


Towarzystwo zastrzega sobie prawo zatwierdzenia cal | 
lub częściowej ilości oferowanych materjałów. 


Lwów w styczniu 1878. 
Dyrekcja ruchu. 


15813 3 


